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Jlr. * »© . We Lwowie, — Piątek dnia 30. Listopada 1888. X X VII.
fyciod ii oodzlemiie o godzinie 6. popołndnln, 

z wyjątkiem niedziel i dni Świątecznych 
Przedpłata wynosi:

^  MfE.ISOU k w a r ta ln ie ................................ 4 *łr. 50 et.
m iesięcznie................................. 1 „ 50 „

Z przesyłką pocztow ą:
2 *łr.
6 „ •

p o  ?  i t r  
5 0  c t

ot.joasięcznie w k ra ju  . . . . .
|  [ w M onarchii av istro -w ępersk i« j 
f  I do P ru s  i .N iem iw , P ra n c j i ,
^ j B elg ii, S iw ajc& rji, W łoch , T u r- 

M I cji, k sięstw  h lsd d . i 8wrbji

z m ia n ę  a d re s u  d o p ła c a  s ię  20 c n t .
Ncme? pojedyńczy kosztuje 10 ct 

Ited ak o ja  nl. Ł y czak o w sk a  I. 3 . T elefon  174.

Przedpłatę i  ogłoszeń* przyjmoją:
WE LWOWIE biuro adr^nietracji drwety Narodów.* 
ulica Łyczakowska 1. 3. — Ogłosto?ua w Paryże 
przyjmuje wyłajznir dla „Gai. Nar.“ ajene.. 0_ Adama. 
Rue des Saint i-reres 81, Paris; w Wiedniu Ul* M-ass 
(Haas tein & Yogler) nr. 10. Walfischgasse, A. 
pelik. Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Biemergasei 
13. Budoif Mosse, Ssiierstatt* nr. Heicryfe Schalek 
I, Wolliłiie 11, Maurycy Stern, Wollieue 22; G. L 
Daube & Oocip. w Frónuureie n. M.; w Warsaa" ie 
Bs. ciuuln et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OSŁOaZBłtiA priyjmują się la  opłata 6 ct. od 

miojoca objętości jednego wiersia drobny* drukiem 
B®frL»my »  rr^rw cf? ^feurełaztc*1 20 ot. 

r? Ct w ie rsza .
Administracja cl. Łyczakowska 1.3. Telefoc 174.

Czas odnowić przedpłatę!
Z rozpoczynającym się nowym miesiącem 

Prosimy szanownych naszych Prenum eratorów  o 
^czesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 
Pkleży regularny odbiór naszego pisma.

P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  
t *0 Lwowie z odniesieniem do domn złr. 1'50

na p r o w i n c j i ..................................... 2 ‘—
Prenum eratę we Lwowie można składać w 

•Biurze dzienników", ulica K arola Ludwika 1. 9, 
które pismo nasze bezpłatnie dostarcza do domn.

Przedpłatę przyjm ujem y tylko na cały m ie
lą c  tj od 1. do ostatniego w miesiącu.

Dla Szanownych naszych abonentów uzyska
liśmy nową serję dzieł Kraszę rskiego po nadzwy- 
e2aj zniżonej cenie 25 c t. z a  to m :

C h a ta  z a  w s ią ,  powieść (3 tomy). H is to 
r ia  o bladej dziewczynie z pon O strej - Brauny. 
w o r d e c k i ,  powieść historyczna (4 tomy). L a t a r 
n ia  c z a rn o k s ię z k a . obrazy z naszych czasów (4 to
my). P a m ię tn ik i  n ie z n a jo m e g o  (2 tom y). P o d  
W łosk iem  "n ieb em , fantazja. U ia n a ,  powieść 
Poleska. Z y g m n n to w s k ie  czasy , powieść z r. 1572 
(4 tomy).

Powyższe dzieła rozsyła się tylko po 10 to
mów razem . Na koszta opakowania należy dołą
czyć 10 ct. P ieniądze można nadsełać wraz z pre
num eratą na Gazetą Nar. do adm inistracji, ulica 
Łyczakowska 1. 3.

L w ów  d. 29. listopada.

W edług pism wiedeńskich, zam ierzają b i- 
Bk u p i  a u s t r j a e c y  wystosować wspólny list 
P&sterski do wiernych, m ający zastąpić odroczoną 
konferencję.

Przy wyborach ściślejszych do Rady miej- 
■kioj w P r a d z e  na Starem  m ieście, padli wszy
t y  kandydaci niemieccy a wybrano staroczechów, 

którym i także młodoczesi głosowali.

Trm dbltt donosi z P e s z t u :  „Godnym uwa- 
(Ji je s t bardzo podniosły artykuł opozycyj: ego Pe-
*ti Naplo o j u b i l e u s z u  c e s a r s k i  a ,  po
nieważ z pomiędzy dzieuników węgiers ich do
tychczas tylko Tester Lloyd o tym  jubileuszu 
napomkuął, a opozycja system atycznie go ignoro
wała , jdyż zdaniem jej W ęgrom dooiero od 
koronacji z r. 1867 liczyć wolno. A rtykuł ten po
p ę d z i z natchnienia Apponiego, który chce się 
°kazać zdolnym do wejścia lo m inisterstw a.* Tak 
b ięr zam iast być wdzięcznym dla Apponiego, pół- 
nrzędowy organ austrjacki podsuwa mn jeszcze 
namiary sobkowskie I

P r y m a s  w ę g i e r s k i  nakazał modły 
dziękczynne w dzień j u b i l e u s z u  c e s a r s k i e 
go, tosamo uczynił m etropolita prawosławnych 
Bumnnów węgierskich.

W ęgierski m inister handln zam ierza wnieść 
do parlam entu przedłożenie o zabezpieczeniu r o- 
b o t n i k ó w  na różnego rodzaju wypadki. P rzed 
tem jednak będzie zwołaną ankieta. Zabezpiecze
nie ebejm ie obowiązki na wszystkie przemysłowe 
1 rękodzielnicze gałęzie, nie zostanie jednak roz- 
Ozerzonem na robotników rolnych i leśnych.

Z P e s z t u  donoszą: Przed kilkom a dnia
mi podaiosły dzienniki z ubolewaniem, że dwa 
indywidua trzymano niewinnie w tutejszym  a r e 
s z c i e  sznpasowym przez 7 miesięcy. Owóż Pesti 
Naplo  przy te j okoliczności oświadcza, że w are
szcie tym  znajduje się jeszcze około 20 takich 
osób, kilka z nich jnż od kilkn m iesięcy, co do 
których uwięzienia brak wszelkiej podstawy 
prawnej.

W edług N . Wiener Tagblatu nadeszły do 
W a r s z a w y  z Petersburga od rządn nowe in
strukcje, mające na celn utorowanie drogi do dal
szego (!) zbliżenia się r z ą d n  r o s y j s k i e g o  
d o  P o l a k ó w .  Jako pośrednicy upatrzeni być 
m ają m argrabia W ielopolski i petersburski adwo
k a t Spasowicz. W iadomość ta, goniącego za s e n 

sacją pisma wiedeńskiego nie wydaie nam  się 
wiarygodną.

Nowoje W remia  występuje ostro przeciw 
wywodom K ra ju  i Graźdanina, dowodzącym, że 
obsadzenie posady j e n e r a ł - g n b e r n a t o r a  
k i j o w s k i e g o  po śm ierci D rentelna jest zbę • 
dne. Now. Wrem. z naciskiem  podnosi, że ta 
posada nie jest prostym  urzędem adm inistracyj
nym, ale ma wybitne ztaczenie polityczne wobec 
skomplikowanych stosunków narodowościowych w 
Południowym krajn , wymagających jednolitej po
lityk i i szczególnego taktu  w traktow aniu kwestyj 
polskiej, małoruskiej i żydowskiej. Z innego źró
dła słychać, ie  na dworze carskim  istnieje zam iar, 
w razie ewentualnych w i d o k ó w  w o j e n n y c h  
mianować w Kijowie wielkorządcą w. ks. W łodzi
m ierza, z kom petencją podobną, jaką ongi miał 
w. ks. K onstanty w W arszawie —  w razie wido
ków p o k o j o w y c h  zaś jenerał-gnbernatorstw o 
ma pozostać nieobBadzone.

Do Czasu piszą z okolic Wołoczysk : R n  oh 
w o j s k a  n nas znaczny; prócz „dnieprow skiegoa 
batalionu piechoty, który przybył do Wołoczysk 
z B ałty, zapowiadają na pierwsze dnie grudnia 
przybycie do granicznych miejscowości Knpiela, 
Czarnego Ostrowia, Jarm olin iec, Czahora i innych, 
kilkn pułków kozaków. Prow ianty, am unicja i ba
gaże oficerskie jnż nadeszły.

W tych dniach bawił w P etersbargn  c a r  z 
c a r o w ą  przez kilka godzin. M ieszkają stale 
przez zimę w Gatczynie, jak  zwykle. Przyjechali 
na doroczną uroczystość parn pułków gwardyj- 
skich. Car był w świetnym humorze. Dowcipko
wał — co mn się rzadko zdarza. Spodziewany jest 
w tych dniach m anifest, n ł a s k a w i a j ą c y  pe
wne kategorje politycznych przestępców, szczegól
niej ma to dotyczyć Hczącą się m ł o d z i e ż ,  ska
zaną za nihilistyczne występki. M anifest będzie 
wydany z powodu ocalenia rodziny carskiej pod
czas kolejowej katastrofy.

Jak  z Petersburga do Tolit. Corr. donoszą, 
je s t rzeczą prawdopodobna, że c a r  odda w i z y 
t ę  w B e r l i n i e  dopiero z końcem czerwca i 
że z Berlina uda się wprost na letni pobyt do 
Danii. Dziś jnż można uważać za rzecz pewną, iż 
nda się do Berlina drogą m orską i że w towa
rzystwie jego znajdować się będzie carewicz na
stępca.

O przeziębieniu c e s a r z a  W i l h e l m a ,  o 
którem Relehsanzeiger w urzędowej części doniósł, 
mówią, że chorobowy stan cesarza powstał już 
w czasie wielkich jego podróży i je s t w związku 
z pewnemi lokalnemi cierpieniam i (chroniczna 
choroba uszu).

Z pwłurzędowej stfony przyznają, że pobyt 
c e s a r z o w e j  F r y d r y k o w e j  w Anglii potrwać 
może dłużej, niż pierwotnie głoszono.

W r a j a h s t a g n  niem ieckim  m iał wczoraj 
socjalista L i e b k n e c h t  wielką mowę przeciw 
bndżetowi, poddając ostrej krytyce politykę zagra
niczną. Ciężary wojskowe stają się nieznośnemi, 
ponieważ zjednoczenie Niem iec dokonane zostało 
przemocą i tylko bagnetam i może być podtrzy
mane. A neksja Alzacji była nietylko aktem  gw ał
tu, ale wielkim błędem politycznym. Zabór Alzacji 
wywołał zbliżenie się Francji do Rosji, która to 
okoliczność zmnsza Niemcy do ciągłego pogotowia 
wojskowego. Lecz ktokolwiek zaczepi Niemcy, 
z pewnością socjalni demokraci staną w pierwszym 
szeregn przeciw nieprzyjacielowi, mimo, iż wszel
kie reformy sprowadziły taki stan rzeczy, że pro- 
letarjatow i zam iast cbleba podaje się kamień. 
W roku 1806. „śm ietanka narodn" zdradziła 
Niemcy.

Następnie oświadczył mówca, że socjaliści 
uważają się za spadkobierców ideałów z r. 1848. 
Co się tyczy polityki wewnętrznej, to nawet sę
dziowie cznją obrzydzenie przeciw hurtownemn 
zasądzaniu socjalistów. N atom iast prasa bism ar- 
kowska śmie bezwstydnie rzucać się na cesarza 
F rydryka i jego żenę. Pod innym cesarzem sę
dziowie prascy jażby pewno za takie pisanie za- 
dyktowali parę tysięcy la t domu poprawczego. 
Mówca kończy : Dla tego system u nie wotujemy 
ani jednego męża, ani jednego g ro sz a !

M inister B ó t t i c b e r  odparł, że dzisiejsze 
Niemcy poszły dalej, aniżeli domagały się tego 
ideały z roku 1848, a reform a socjalna nie zasa
dza się jedyuie na wspieraniu i pielęgnowi nin bie- 
duycb. Cały system  polityki zewnętrznej B ism arka 
dąży do utrzym ania pokoju. Za wybryki takzwa- 
nej urzędowej prasy nie może rząd brać na siebie 
odpowiedzialności; jedynym organem rządn jest 
Reichsanseiger. .Jeże li zaś L iebknecht stawia 
Francję za ideał — kończy p m inister —  to mogę 
mn tylko to jedno odpowiedzieć: Dziękujmy Bogn, 
iż nie jesteśm y F rancnzam ' *

Przeciw Liebknechtoo,
B e n n i g s e n ,  poczem 
prawy, przekazując część bn 
towej.

przem aw iał tak ie  
rwano dalsza roz
eta kom isji bndże-

Rozszczepienie n a r o d o w o ś c i o w a  w B e l
g i  i (germańscy Flam andczyęy i francuscy Wallo- 
ni) coraz bardziej się potęguje. Onegdaj po raz 
pierwszy ozwał się w pariai śncie język flaman
dzki. W rozprawie nad używaniem języka flam an
dzkiego w pertraktacjach sądów karnych, przem ó
wił puseł antw erpski C o r e m a n s  po flamandzka. 
Posłowie wallońscy protestowali przeciw temu, 
podczas gdy zapełnione Flam andczykam i galorje 
tak mocno k laskały , że prezydent kilkn widzów 
wyprowadzić kazał. Klerykalha większość przyjęła 
nareszcie zasadnicze postanowienie, że prokurato
rzy w flamandzkich prowincjach oraz obrońcy 
m ają urzędować po flaman<Htu.

Dem onstracja raaykałów  przeciw obecności 
W i l s o n a  w franc. Izbie ppsłów, nie wypływała 
podobno z oburzenia moralnego, ale ze strachu. 
Zapowiadano bowiem, że W ilson chce zabrać głos 
i odsłonić rozmaite spraw ki, ale z lepszem i niż 
Nnma Gilly dowodami. Prawica monarchiczna 
skorzystała też z okazji i szydziła z niedołęztwa 
większości republikańskiej. Na wniosek zam knię
cia posiedzenia na godzinę, odpowiedział Cnneo 
d’Ornano wnosząc zamknięcie posiedzeń nazawsze. 
Oburzenie na czyny, za jakie nkarano W ilsona, 
byłoby ze strony Izby bardzo pięknem, gdyby do 
znacznej części jej obecnej większości nie stoso
wało się tak  jaskraw ię znane przysłowie o .k o tle , 
który przym aw iał garnkowi*. W takim  dnchn oce
nia też Journal des Dóbats demonstrację Izby. 
Ż artuje on sobie z większości, która w taki spo
sób chce dać F rapcji dowód czystości swych rąk, 
swej sumienności i surowej łnoty. Inne dzienniki 
odbywają się w podobny sposób i podają szczegół, 
że A ndrien i sam zbliżył się w chwili pomienio- 
nej nchwały Izby do W ilsona, podał mn rękę i 
rz e k ł: .N ie  lnbię niedołężnego tchórzostwa!*

Na posiedzenie fra r LJ.»4!fiej Rady m inifte  
rja lne j, oświadczył F rey u ń e t, ie  nadzwyczajny 
b u d ż e t  w o j s k o w y  wynosi ogółem 912 m il.o- 
nów. Z tego kredytu przyzwolono już w latach 
1887 i 88 kwotę 228 milionów a na rok 1889 za
żąda m inisterstwo zrealizowania jeszcze 138 m i
lionów, potrzeba więc uchwalenia ogółem 546 
milionów.

Izba posłów uchwaliła przy obradach budże
towych, mimo protestacji m inistra skarbu, Peytra- 
la, poprawkę R oche’a o podwyższeniu kredytn o
715.000 fr. w celu zrównania em erytury i płac 
dla znajdujących się w stanie spoczynki, podofice
rów arm ii tery torjalnej (landwery).

Podkom itet komisji budżetowej przedłożył 
sprawozdanie o nadzwyczajnych kredytach na cele 
wojskowe. W iele pozycyj zostało wykreślonych.

Nie na urzędowej andjencji, ale w pegadan 
ce oświadczył k r ó l  w ł o s k i  n o w e m n  a m 
b a s a d o r o w i  f r a n c u s k i e  m n  M ariaa iem n: 
„Ani naród ani rząd włoski nie nosiły się nigdy 
z zaczepnemi zam iaram i przeciw Francji. Takie 
liche tw ierdzenia rozpnszczane są tylko przez ln- 
dzi złych lub nieroztropnych, ze szkodą stosunkn 
obu narodów, które są zdecydowane żyć w pokoju 
w sąsiedztwie*.

W łoski dziennik nrzędowy ogłasza nstawę, 
upoważniającą rząd do ogłoszenia n o w e g o  k o 
d e k s u  k a r n e g o ,  a to natychm iast po dokona
niu przez komisję zaproponowanych ostatecznych 
poprawek.

W atykański M onitem  de Rome zastanaw ia 
się ponownie nad kw estją w y j a z d u  p a p i e ż a  
z R z y m u  i przychodzi do wniosku, iż krok taki 
byłby jedynem  wyjściem z trudnego położenia, w 
jakie popada coraz bardziej Stolica św. Co się ty 
czy ostatniego artykułu , jak i zam ieścił w tej 
sprawie Osśerv. Romano , redak to r tego dziennika 
oświadczył pewnej osobie, iż w owym artykule 
nie chciano powiedzieć nic innego, jak  tylko, że 
papież wówczas opuściłby wieczne miasto, gdyby 
osobiste jego bezpieczeństwo było zagrożone.

Rzymski Corriere donosi, żs duchowieństwo 
francuskie otrzym ało instrukcję z W a t y k a n u ,  
a b j  działało na korzyść B o n 1 a n g e r  a. Jestto  
naturalnie kłam stwo.

Dzisiaj zbiera się parlam ent h i s z p a ń s k i .

Z B e l g r a d u  nadchodzi w iaJom ośi, że z 
powodu skarg na presję podczas prawyborów, król 
przeprowadzone już prawybory za nieważne ogłosił 
i nakazał przeprowadzenie nowych. Sprawa ta od
bije się zapewne w komisji konstytucyjnej.

P retendent do tronu serbskiego K a r a d ż o r -  
d ż e w i c z  znowu się rusza; wczoraj pojechał do 
Abbazji na jakąś konferencję fam ilijną.

J a k  z K airn  donoszą, wydano rozkaz natych
miastowego wymarszn do S n a k i m n jednem u 
angielskiem u pułkowi piechoty i 100 żołnierzom 
konnicy.

Między sprzymierzeńcami.
Nie ma zdaje sie zbytku ufności między 

A nstro-W ęgram i i Niemcami, jako aliantam i, gdyż 
lada jaka  okoliczność, daje im  powód do wzaje
mnych wymówek, do podejrzeń o brak szczereści.

Od kilkn dni toczyła się polemika pomiędzy 
Tester Lloydem, a berlińską Voss. Ztg., która za
częła się z organem budapeszteńskim irzekom arzać 
co do wewnętrznej polityki hr. Taaffego i w ogóle 
podawać w podejrzenie potęgę A nstro-W ęgier ze 
względu na skład je j wielonarodowościowy. Voss. 
Ztg. npatryw ała zresztą brak  zgodności między 
zewnętrzną a wewnętrzną polityką A nstro-W ęgier, 
skutkiem  czego i cały stosunek monarchii do 
państw sprzymierzonych mnsi się stawać chwiejnym.

Przeoiw tem a wystąpił Tester Lloyd  ■„ całą 
stanowczością. Zastrzegając się z góry, że z zasa
dy nie mięsza się on w wewnętrzne sprawy Przed- 
litaw ii, stw ierdził przecież, iż wskutek zamiano
wania hr. Scbónborna m inistrem  sprawiedliwości, 
g sb inet h r. Taaffego... bynajmniej nie zm ienił p o- 
gram n. W wykunywanin i jc z e ń  monarchy wyty
czną tego programu je s t ułagodzenie waśni naro
dowościowych, pogodzenie ich z obecną konstytu
cją i przemienienie stronnictw narodowych w stron
nictwa polityczne. Rdzeń zatem  program u jest tak 
jasny, tak bardzo odpowiadający potrzebie i ko
nieczny, iż nawet m inisterstw o z łona liberalno- 
niemieckiego stronnictwa m usiałoby taki program  
uznać za swój i bezwątpienia uznałoby go. W pań
stwach konstytucyjnych dopóty pozostaje m inister 
n stera , dopóki posiada zanfanie korony i leg a l
nej reprezentacji lndn. Byłoby więc niepojętem, 
aby zanfanie korony mógł posiadać hr. Taaffe 
wspólnie z Kalnokym, gdyby jego program  we
wnętrznej polityki mógł być przeciwny program o
wi zewnętrznej polityki hr. Kalnokyego, którego 
program  nznała korona, podobnie jak  zatw ierdziła 
również program  gabinetu h r. Taaffego.

Na zarzu t Voss. Ztg., i i  A nstro-W ęgry nie 
reprezentu ją  właściwej polityki narodów, wchodzą
cych w s i ła d  monarchii, odpowiada Pester Lloyd, 
iż dość rękojm i w dotrzymaniu sojuszu austro- 
niemieckiego powinno dawać Niemcom to, iż za 
nim oświadczają się zawsze głośno i otwarcie an- 
strjaccy Niemcy, W ęgrzy i Polacy. W prawdzie 
zaprzeczyć się nie da, —  dodaje Test. Lloyd  — 
ie Czesi i Słowieńcy w głębi serca żywią inne 
sym ^atje, które niekoniecznie godzą się z polity
ką zewnętrzną A ustrji, lecz to przyznać godzi się, 
iż te sym patje nie stanęły dotąd nigdy w przeci
wieństwie do ich obowiązku. Uczucia, które Czesi 
pieszczą w skrytości, dotąd nie przejawiały się

nigdy w ustawodawczej pracy, bo czają oni dobrzei 
że potęga i bezpieczeństwo A nstrji dają im rę
kojmię ich narodowego bytu. W iedzą to oni do
brze i dlatego wbrew sym patjom  i antypatjom  
swoim idą w kierunku politycznym, który im w ska
zuje zdrowy rozsądek i dobrze zrozumiany własny 
ich interes.

Do tej polemiki między sprzym ierzeńcam i 
w m ię^a ł się jedaak pośrednio i głos rosyjski. 
Rosja utrzym uje we W iedniu, ua miejscu dawne
go Tarlamentara, którego redagował osławiony dr. 
Żivny, pisemko zaledwie znane z ty tu łu : Schware- 
gelb. Pod osłoną czarno-żółtego sztandaru pracnje 
to pisemf o dla Rosji, korzystając z każdej sposo
bności, aby poróżnić A nstrję z Niemcami. Otóż 
biorąc pochoo ze wspomnianej polemiki, Sćhwart- 
gelb niby się oburzył na berlińskie postępowe 
dzienniki, a gniew swój przeniósł na całe niem ie
ckie cesarstwo i nuż dowodzić, że ono jest złym  
dachem  Europy, że ono wytworzyło nieznośny stan 
zbrojnego pokoju, że Prusy — ten parweniusz —  
zajęły w Niemczech m iejsce A ustrji, k tóra swego 
możnego stanowiska nigdy nie używała na gnie
cenie całej Europy, dalej, że to praskie cesarstwo 
długo się nie ostoi, bo Baw arja i W irtem berg 
zrzucą jarzm o berlińskie, a F rancja hojnie odwza
jem ni się Niemcom za sedański pogrom i odbie
rze Alzację i Lotaryngię, do których A nstrji tak 
samo nic, jak  Bismarkowi nic do bnłg trak iej He- 
kuby itd. itd.

To odezwanie się Schtoaregelba zwróciło u- 
wagę także w Berlinie. W skazała na nie i N atio
nal Ztg. Zdaniem jej niektóre pisma nadały gło
sowi tej z Rosją w styczności będącej gazetce za 
wielkie znaczenie, chociaż z drogiej strony nie da 
się zeprzeczyć, że A nstrja  proteguje antiniem ie- 
cL e dążenia.

Tak więc rzecz została przez Schwaregelba 
i przez głosy berlińskie dość drażliwie postawioną 
i nabrała takiej wagi, że i Frtmdenblatt uczuł 
się w obowiązku głos w niej zabiać. Potępiając 
eluknbrację pokątnego p isem ka, tak  pisze organ 
hr. Kalnokiego :

„D ragi nam er pisma Schwaregelb, w którem 
autor jednego z artykułów  w ystąpił w sposób nie
poczytalny z gwałtownemi napaściami na Niemcy 
i przym ier?a anstro - niem ieckie, skonfiskowała 
proknratorja państwa. Okolictncść ta  wyjaśnia 
dostatecznie, dlaczego dotychczasowe wycieczki 
powyższego pisem ka, tak poftażuie traktow ane 
przez dzienniki niem ieckie, nie zwracały tn taj 
wcale na siebie nwagi i pozostawały bez odpo
wiedzi. Zaznaczyć zależy, że po za tern pismem 
nie stoi nikt, prócz samego wydawcy. C harakte
rystyczną atoli jest rzeczą, że tygodnik Schwart- 
geib uwzględniany był i niejako reklamowany 
wyłącznie w prasie fnfthcu;k:?j tndzies rosyjskiej, 
i że specjalnie ten właśnie artykulik, który wywo
ła ł oburzenie ze strony pism niem ieckich, a n nas 
dzięki proknratorji zawczasn z obiega wycofany 
został, jnż nazajutrz przedrukowany został w 
całej rozciągłości w urzędowym Dn^ewniku W ar
szaw skim 11.

To wyjaśnienie wskazuje aż nadto wyraźnie 
źródło zaczepki i je j charak ter. Chodziło o rzuce
nie iskry niezgody pomiędzy sprzymierzonych. Kto 
chciał więc zrozumieć, że rozrabiając całą in try 
gę, pracnje tylko na uorzyść Rosji, mógł stanąć 
na najwłaściwszem stanowiska, tj. zdem askowaną 
intrygę ubić milczeniem.

Lecz gadzinowcy berlińscy nie uważali tego 
za stosowne; owszBm rzneili się na całej lin ii do 
rozoatrywania. zarzutów, czynionych przez Sćhwarz- 
gelba, jakgdyby im chodziło o zachwianie wiary 
w stałość A nstro-W ęgier jako sprzym ierzeńca.

Nordd. A llg . Ztg., Tost, Kreuz Ztg. i Koln. 
Ztg. zabierają głos w tej sprawie, jak  gdyby na 
komendę, a o ile z telegraficznych doniesień o 
w ynurzeniach tych wnosić można, nie brzm i to 
wszystko dość przyjaźnie dla A nstro-W egier.

Nordd. Allg. Ztg. — jak  gdyby nie wie
dząc, że Schwarzgelba skonfiskowano — ubolewa, 
że w W iednia rzucają system atycznie podejrzenia 
na Niemcy i uderza gwałtownie na Test. Lloyd*. 
Post lam entuje nad uciskiem , jaki cierpią N iem 
cy w A u strji (!) i nważa ten ncisk za niebez
pieczny dla sojuszu austro-niem ieckiego. K reuz  
Zt(j zaś w gwałtownym i niemożliwym do po-

E D E N .

(Ciąg dalszy).

To wody Lety tak  na nich działały... Tam 
jednak raj był nadziem ski, bo pełne życia istoty, 
nie mogły się dostać na łódkę Carona, który ty l
ko dneby przewoził...

Gdzież był ten E den?
Narody Celtyjskie, widziały go bet, w dali, 

kędy krainy m głą są okryte, kędy bnrze swój 
biorą początek... Tam  było można pić i npijać 
się wiecznie, z puharem  w ręku, przy neztach i 
orgiach — a potem bić i rąbać i siekać się dziel
nie i w końcn nigdy ducha nie oddać — bo śm ier
ci nie znano w E d en ie !

Tam  napój odurzający — i bójka wrzała za
wzięta !

Czy to był ziemski ów Eden ?
A może owa bawołam i zapełniona kraina, to 

n ieustające, wieczne polowanie, które Eden stano
wiło dla Amerykanów...

Dla Tnrków było ich siedm ... A każdy z to- 
pazów, z brjlantów , z rubinów, z szmaragdów i 
kwiatów — a we wszystkich —  w ostatnim szcze
gólnie, człowiek m iał doznać największych rozko
szy, najwyższych wrażeń zmysłowych, jakich do
tąd  nie spotkał pod słońcem...

Tam  wieczna, zmysłowa rozkosz, tam  szał 
i odurzenie. —  Lecz córce niewinnej, m atka o ra 
ja  takim  wspominać nie może...

W rażenia zm ysłow e!
A rtu r poznał je wszystkie... I  to m iał być 

E den?
Nieznachodził również owej wieczystej szczę

śliwości, we wszystkich przem ianach i powłokach

Bndhy 1 Edenem  miałoby być przeistoczenie się
i wcielenie w innego człowieka, w zwierzę lnb 
kwiat ?

Ach E den! R a jl.. .
To słowo przenosi nas w edległe fantasty

czne krainy, która wyobraźnia ed wieków w for
mę m ytn przyoblekłszy, jaka podanie zostawiło 
nam  w spnściźnie... W ową przeszłość zam ierzchłą, 
na lagendach i bajkach opartą, w przeszłość m i
tyczną, która sięga pierwszych naszych rodziców.

To był ra j ziemski, prawdziwy e d e n , bo 
Bóg wszechmocną ręką swoją założył ogród cu
downy, pełen woni i dziwów, w którym  pierwszą 
na świecie parę um ieścił... Tam  w pośród wybu
jałego kwiecia, wspaniałych krzewów, i wytworów 
bogatej w egetacji, dwa olbrzymie wznosiły się 
d rzew a : Jedno z nich było symbolem życia — a 
drugie — złego i dobrego nczynkn... Tam try sk a
ło źródło obfite, które rozlewało swe wody na 4 
różne strony, płynąc czterem a ram ionam i jako 
cztery ogromne rz e k i: F i s  o n , który okala sreb
rzystą swą wstęgą ziemię H ew ilatu, G i h o n, 
przerzynający Etjopię, — T y g r y s ,  który biegnie 
do Assyryjczykó* i złoty błyszczący E u f r a t . . . .

Lecz niestety... olbrzymie wody potopu, zni
szczyły ten ziemski eden... Dziś widać tylko ska
liste na tern m iejscu, wzgórza M ezopotamii.

Czy jedaak  w istocie istn iał tam  ów ed en ?  
Płynie dziś jeszcze Tygrys i E ufrat, lecz Fison 
czy płynął w A rm enii i pierwotną był nazwą 
dzisiejszego Fazu, który przerzyna Kolchidę, m o
gącą się ongi nazywać H ew ilatem ? A Gihon, nie 
był że to N il dzisiejszy który przerzyna E tjop ię?

Eden ! Ach eden 1 To raj 1 — Czyli spokój 
i rozkosz życia...

Czy istnieje on tn na z iem i?
Bo tam , w przestworza krainach, — tam  w 

górze —  rajem , to widok Boga!
To życie wspólne z aniołam i, patrjarcham i, 

prorokam i, m ęczennikam i, przeczystem i dziewica

mi i spraw iedliw em i istotam i wszystkieh na zie
mi narodów !

Tam  dowiedzieć się mam y nareszcie tych 
wszystkich wzniosłych niezbadanych tajem aic, k tó 
re są niedostępne dla największych mędrców 
wszechświata, tam  widzieć będziemy dokładnie 
to wszystko, co dziś za mgłą spostrzegam y. Tam 
mamy się dowiedzieć wreszcie, czem je s t nasz 
padół płaczu, ten świat nasz cały ; czem są gwia
zdy, ladzie, kwiaty, zwierzęta, żywioły, siła, ma- 
terja , czas, wieczność i nieskończoność, słowem 
dowiemy się ozem są wszystkie różnice, wszyst
kie przepaści, wszystkie ciemności, wszystkie ol
brzym ie św iata zagadki.

Tam  olśnieni będziemy rzetelną prawdą, 
prawdziwą sprawiedliwością i wlaściwem pię
knem ...

Tak, to był ów ra j rzeczywisty... tam  w g ó 
rze ! — Lecz ta  na ziemi, — gdzież był ten 
Eden ?...

Z rozmowy z ojcem, A rtu r nie wiele odniósł 
korzyści. Nie zrozum iał bowiem wymagań życia, 
jego prawdy i celn.

On pragnął szczęścia, rozkoszy, ra ja  jnż go
towego! On pragnął krainy — a choćby małego 
kącika, gdzie wieezna pannje zabawa, on pragnął 
Edenn !

W ięc począł gonić po wszystkich m iastach 
Europy!

W Berlinie, wysiadłszy z wagonu na F rie- 
drichstrasse, odpoczął na chwilę n Bauera. Potem  
zwiedził siarę muzeum, lecz zaledwie spojrzał na 
grnpę amazonek K issa. Ani Fann, ani Apollo Ly- 
kios, ani Jnno, Pallas, Diana, H erkules, nie zro
biły aa nim  wrażenia...

W galerji Rawenć, rozbicie okrętn Delaro- 
che’a, żadnego nie zostawiło wspomnienia, tylko 
posag Ganim eda Torwaldsena w galerji Raczyń
skich, zdołał go na chwilę przykuć do siebie...

Lecz nie tn dla niego był E den!.,.
M inął akadem ię muzyczną naprzeciw un i

w ersytetu i nie rzucił nawet na nią okiem. T eatra  
wydały mn się zimne, sztywne, dziwne, prawdzi
wie niemieckie. Zarówno Scbanspielhans, jako- 
też W allner, Yietoria, Residenz i National 
Theater.

O nie, tn nie był Eden 1
Więc pojechał na Pragę do W iednia, — i 

nndy swoje oraz apatią, rozpraszał po m iastach 
dalej. Zwiedził Medjolan i jego białą, m arm urow ą 
katedrę — ów ósmy cud św iata, W eronę i jej arenę z 
czasów Dyoklecyana, słynne gołębie W enecji i jej 
rzeźbione arcydzieła. — W Parm ie zaprowadzono 
go do słynnej — choć niestety uszkodzonej Ma
donny Corregia, a w Pizie wylazł na głośną, po
chyloną wieże Bonannnsa; — w Florencji zwie
dził galerją degli Uffizi, jedną z najpierwszych 
świata całego —  i w końcu znużony, znudzony, 
wrócił do hotelu, zapalił znów wonne cygaro i w 
myślach zatonął..

Gdzież był ten E den?
Czy życin wystarczy otoczyć się artystyczne- 

mi płodam i sztuk i?  Czy to stanowiło spokój i 
szczęście — ów E den?

Być może —  dla innych, o duszy poetycznej, 
artystycznem  poczucin —  lecz nie dla niego...

W  Paryża wreszcie — swobodniej odetchnął. 
Nowoczesny Babilon przejął go uszanowaniem... 
Olbrzym zaimponował Liliputowi...

Czy tn był ów E den?
Na wielkiah kolumnach M orissa, przeglądał 

nocne zabawy Paryża...
Fantastyczne afisze zapowiadały balet E sce l- 

gior w nowo wzniesionym Edenie.
E den! W ięc istn iał w P a ry ża?  Istn ia ł ten 

raj ziemski wszędzie szukany?
Dochodząc do ulicy Bondrean, jnż zdała wi

doczną była fasada olbrzymiego p&łacn z białego 
kam ienia, która wraz ze swemi kolumnami z szko
ckiego g ran itu , weaecką mozaiką, głowami słoni

i wystającem i daszkam i pagod indyjskich, kąpała 
się w świetle elektrycznem .

I zd u m ia ł: Bo oto nagle na paryzkim  b ru 
ku, całkiem  niespodzianie, ukazała się mn indy j
ska świątynia.

Do kilkn bram cisnęły się chciwe wrażeń 
tłnm y, pragnące życia, rozkoszy, zabaw i nowych, 
odmiennych widoków.

W szedł do indyjskiej krypty, i zdziwił si<j 
mimowoli, nie źnachodząc braminów przy kasie i 
przy koutroli

Schody prowadziły na jedyne piętro, z k tó 
rego objął od razu spojrzeniem  cała salą, ko ry ta
rze, bufety i foyer.

Cc za gra kolorów! Co za szalony e fe k t! 
Co za w idok!...

W około posągi olbrzymie kapłanek, poko
stowane i nakładane różnemi kolory, podtrzym u
jące jako karjatydy łnk i arkad polichromowanych, 
w styln indyjskim . Tn i owdzie kolosalne głowy 
słoni, zwieszające się poważnie z wystającemi 
kłam i.

W samym środku olbrzym ia ośmiokątna la 
tarn ia  wschodnia z kolorowemi szybami, w poro
zumieniu z m łodszemi siostrzyczkami, nmieszczo- 
nemi na przeciw k&żuej arkady, rzucała światło 
elektryczne na całą salę.

A nad główną, olbrzymią środkową la ta r
nią — sufit 1 Isł-ne endo...

Spraw iał zawrót głowy chaosem m alow idła. 
Początkowo zaledwie rozróżnić można było pojedyń- 
cze grany i postacie,— aż wreszcie przywykły do tej 
gm atwaniny wzrok, u jrzał kobiety z dziwaczuemi 
rnebam i tancerek, w ekscentrycznych choć zawsze 
estetycznych pozach, klownów skaczących, m aski 
zanoszące się od śmiechu, muzykantów wesoło g ra 
jących na różnych instrum entach. —  A wszystko 
to pomieszane, sprawiało wrażenie efektowne, odu
rzające, olśniewające...

Jan  K aźm ierz Zieliński.
(Dok. nast.)
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wtórzenia a rt^o lfl napada na „słowiańską Au- 
s tr ję “ i »“  wysoko postawione osobistości au
s t r i a c k i  które rzekomo z dwoma francuskim i 
mj] ieram i knnją niebezpieczną in trygę przeciw 
».«tro-niem ieckiem u sojuszowi.

Koln. Ztg. wie nawet o jakichś nieporozu
mieniach między posłem Niem iec ks, Renssem 

hr. Taaffem i zagadkową przypisuje mu douio- 
łoAĆ. W innym zai artykule, nawiązując do arty - 
• łu  G raidanina  o położeniu na Wschodzie, p rze

mawia Koln. Ztg. za odgraniczeniem sfery wpły
wa A ustrji a Rosji na Bałkanach i tw ierdzi, że 
B nłgarja zawsze dia Niemiec je s t ezemś zupełnie 
obojętnem. Keńcowy ustęp artykułu jest charak
terystyczny: „ Niemcy — powiada K oln. Ztg. — 
bardzo mile widziałyby, gdyby Rosja z A astr ją 
się porozumiały — ale mogą też spokojnie przy
patryw ać się, jeżeli się to nie s tan ie1'.

Co to wszystko ma znaczyć? Czyżby stosun
ki wewnętrzne w Austro - W ęgrzech miały być 
poddawane pod kontrolę gadzinowców ks. B ism ar- 
ka P Czyżby „die vereinigte Linke* m iała w nim 
znaleść swego sprzym ierzeńca, po za przym ierzem , 
obowiązująeem A nstrję i Niemcy w sprawach ze
wnętrznych P Półurzędowcy wiedeńscy bywają za
zwyczaj dość pokorni, w tym  wypadk* jednak, 
należy oczekiwać, że organom ks. kanclerza, wci- 
skająęym się tak bezczelnie w wewnetrzne sp ra
wy m onarchii i w ytwarzającym  z tej kontroli 
pewien opiekuńczy sy s tem , przeszłą energiczne 
H a uis o ff!

używanie notarjuszów do funkcyj sędziowskich,
{ ograniczyć tylko do spraw większej wagi, a uchy

lić przy drobniejszych.
Przeszło 40 posłów z różnych stronnictw  

zobowiązało się podpisem brać udział w zebra
niach tego klnbn.

Z Rady państwa.
N a wczorajszem posiedzeniu I z b y  p o s ł ó w  

przystąpiono wprost de dalszych rozpraw nad pro
jektem  n itaw y o działach spadkowych włościań
skich. Prawie bez dyskusji i bez zmiany przyjęto 
S | .  15 i 16.

Przy §. 17 zabrał głos C b l u m e t z k y  i w  
niesłychanie długiej mowie śród pnstych ław po- 
■elskich żąda odrzucenia tego paragrafu, dowodząc 
■adto, że de prawomocnego uchwalenia tego pa- 
rag rafn  potrzebną jest większość dwóch trzecich 
części głosów, ponieważ przekazując ostateczne 
uregulowano* ;padków włościańskich sejmom k ra 
jowym, je s t zmianą konstytucji.

L i e c h t e u s t e i n  wniósł tego rodzaju 
sty li-zację paragrafu 17, aby netawodawstwo k ra 
jów 1 było uprawnione podzielność gruntów chłop
skich ograniesyć jeszcze poza granieam i nowrj 
ustawy.

K r z e p  e k  nważa tę ustawę za niezdolną 
do zaradzenia nędzy chłopskiej. Nie ukrócenie 
praw, ale ulżenie ciężarów mogłoby pomó lz. P rze 
ważna większość chłopów oświadczyła się przeciw 
tej nstswie. Dnch reakcyjny wieje po całej Enro- 
pie. Jeżeli państwo nie może podtrzymać stasn  
sblopskiego inaczej, jak  tylko przez ograniczenie 
jogo praw celem podwyższenia podatków, to nisz
czy odo swą podwalinę właściwą. Ograniczenie po
dzielności zmniejsza możność kredytu chłopskiego. 
Rozumny chłop nie potrzebuje takiego ogranicze
nia. Zwracając się do „niemieckiego uarodowego 
ajedaotszenia" ubolewa mówca, że ludzie wolno- 
m yślni mogą iść ręka w rękę z reakcją, która 
chłopom prócz azkeły chce i ziemię odebrać. Mo- 
w u  i niem iecko-liberalne stronnictw o głosewać 
będą przeciw ustawie.

N astępnie przem aw iał S t e i u w e u d e r ,  po
lem izując z K rzepkiem  i oświadcza, że za tym 
paragrafem  głosować nie może, ponieważ §. ten 
ehroni chłopa przed chłopem , ale nie przed wła
ścicielem większej posiadłości. Wnosi więc, aby 
§. 16 (dawniej 17) odrzucić, a ograniczenia słn- 
łące dla utrzym ania majątków chłopskieh, nregu- 
lować osobną ustaw ą państwową. W niosek zostaje 
poparty.

L ienbacher wnosi, aby § 16. zmienić w ten 
sposób, łe  chłop nie może posiadać więcej jak 
jedno gospodarstwo.

Na tern posiedzenie przerwano. N astępne
ju tro .

I z b a  p a n ó w  odbędzio posiedzenie w so
botę.

Z j e d n o c z o n a  l e w i c a  w ybrała na wczo- 
rajazem  posiedzeniu dotychczasowe prezydjum .

Organa L iechtensteina oświadczają, łe  ich 
stronnictw o obstaje stanowcze za natychm iastowem  
postawieniem na porządku dziennym w Izbie wnio
sku s z k o l n e g o .

K o ł o  p o l s k i e  obradowało na ostatuiem  
pasiedzenin nad bndżetem. W sprawie regulacji 
rzek nchwalono domagać się od rządn powiększe
nia technicznego personalu przy nam iestnictw ie 
galieyjskiem , rozszerzenia zakresu oddziału techni
cznego tegoż nam iestnictw a i większej sumy z fnn- 
duszu melioracyjnego dla G alicji. Godną uwagi 
je s t uchwała, jaką  powzięło Koło w sprawie wsta
wionych do budżeta pozycyj dochodów z cukru i 
wóski. K ilkn mówców wykazywało, iż dochody te 
preliminowano zbyt n isk o . albowiem  konaumcja 
wódki nie zmniejszy się faktycznie, i dlatego też 
nadwyżka będzie znacznie większą niż ją  podano 
w prelim inarzu ua rok 1889. Koło uchwaliło tedy 
głosewać za podwyższeniem tej pozycji dochodu.

K o m i s j a  b n d ż e t o w a  przyjęła rezolu
cje, wzywające rząd do uwzględnienia producen
tów przy dostawach wojskowych. Na wniosek 
M a c h a l s l  e g o  zw ilaną będzie ankieta z 24 
członków Izby dla ułożenia zasad, wedle których 
drobni przemysłowcy mogliby brać ndział w do
stawach.

W komisji budżetowej musiano skreślić z do
chodów z podatku od cukru kwotę 250.000 złr.,
0 którą wskntek błędn rachnnkowego wstawiono 
więcej niż należało.

W k o m i s j i  k a r n e j  wniósł H re n , aby 
rozporządzenie m inisterstw a o anarchistach wziąć 
do wiadomości M a c b a 1 s k i s ta ra ł się również 
usprawiedliwić rozporządzenie. Podobnie przem a
wiał S k a r s z e w s k i ,  a wreszcie wniosek o znie
sienie rozporządzenia odrzucono 11 głosami prze
ciw 9, i uchwalono przyjąć rozporządzenie do wia
domości. K  o p p zapowiedział wotum mniejszości. 
Referentem  większości wybrany Lienbacher.

. 08tatniem posiedzeniu k l n b n  a g r a -  
r 7 J 11« g o obradowano nad wnioskami L ienba- 
chera w sprawie zmniejszenia kosztów przy inta- 

ulacji i ekstabulacji dłngów hipotecznych. Co do
nai'0* .d#ty*8ł 0y«* stemplowania próśb, dalej 

ezytosci przy obejmowanin i przenoszenin pra
wa w asności, uchwalono ogólną rezolncję, dom a
gającą się zmniejszenia tych należytości. Również 
kowwM.0110 rezolue.i9i że przy pertraktacjach spad- 
ndriał o rie ®*eni e , zabezpieczające m ałoletnim  
rnain w *  j  ’ w brodze urzędowej, przez sądy 
c lrao Ji wyd*wane, a pertraktacje o pożyczki 
, \ rk"  “ * »  W  protoko-
aby Drży *aatZ° ne' 4S0(̂ zono się także na wniosek, 
»by przy zastosowaniu §. 29. patentu z r. 1854,

Lwów dnia 29. listopada.

* H r . A lf re d  P o to c k i  przybył ze Lwowa do 
Krakowa, skąd wyjechać ma na całą zimę do Cannes. 
Przybyła też onegdaj z Warszawy do Krakowa hr. 
Alfredowa Potocka.

* P . L o b l ,  nowy namiestnik Morawy złoży ju
tro przysięgę służbową w ręce cesarza i już w sobo
tę wyjedzi# do Berna dla objęcia urzędowania.

* J e n e r a ł  h r .  A lb o r i  komendant 60. brygady 
piechoty we Lwowie, przybył 27. bm. do Wiednia.

* O d z n a c z e n ia . Dyrektor urzędów pomocniczych 
w Kołomyi Wilhelm Szaprowski, otrzymał z powodu 
przeniesienia go w stan spoczynku, złoty krzyż za
sługi. Starszy zarządca poczty w Czerniowcach , Józef 
Euderl, otrzymał złoty krzyż zasługiz koroną.

* M ia n o w a n ia . Radea sądu krajowego Szymo- 
nowicz w Czerniowcach, mianowany prezydentem są
du obwodowego w Suczawie. Rada szkolna kr zamia
nowała rzeczywistego nauczyciela, Michała Garbaka, 
w Nadwórnie, rzeczywistym nauczycielem kierującym 
szkoły etatowej męzkiej 4-klasowej w Nadwórnie ; 
tymczasowego nauczyciela Grzegorza Feliksa Czyżow
skiego, w Hostowie, rzeczywistym nauczycielem szko
ły etatowej w Hostowie; tymczasową nauezyeielkę, 
Emilię Korolównę, w Witwicy, rzeczywistą nauczy
cielką szkoły etatowej w Witwicy.

* Ś lu b .  W Riesbaih w Szwajcarji pobłogosła
wiony został w jedynym kościele katolickim na Nus- 
sersihl związek małżeński, zawarty pomiędzy p. Sta
nisławem Buryanem, inżynierem, a panną Marją Wą- 
sikiewicz, rodem z Krakowa.

* Z m a r l i .  Ludwika z Hollaky’ch Myszkowska, 
wdowa po adwokacie, zmarła w Krakowie w 32 r. 
życia na tyfus brzuszny.

Antonina z Kluozyckich Czaprańska, małżonka 
sekretarza starostwa w Żółkwi zmarła tamże.

W Colmar zmarł Mangold, równie tęgi poeta, 
jak pasztetnik. Pasztety jego wyrobiły sobie rozgłos 
w mieście rodzinnem, poezje zaś Mangolda, przewa
żnie piosnki w djalekcie miejscowym, długo jeszeze 
rozbrzmiewać będą w uszaeh alzackiego ludn.

W Paryżu zmarł kwestor senatu francuskiego, 
były naczelny dyrektor poczt i telegrafów, Rampont.

* P o g rz e b  J i r ic z e k a ,  odbył się w Pradze 28. 
hm. wśród ogromnego ■ działu publieznożci- Minister 
dr. Dunajewski nadesłał telegram kondolencyjny.

* W  ro c z n ic ę  p o w s ta n ia  l is to p a d o w e g o  
odbyło się wczoraj rano w kościele katedralnym na
bożeństwo żałobne za poległych bohaterów z r. 1831. 
Mszę św. odprawił ks. Turzański. Kościół przepeł
niony był publicznością. W presbyterjum ustawiono 
rzęsiście oświetlony katafalk. Po skończonem nabożeń
stwie odśpiew»no „Boże coś Polskę" i „Z dymem 
pożarów".

* K n  n c z c z e n ln  p a m ię c i  Adama Mickiewicza 
urządza czytelnia polska w Białej we czwartek d. 6. 
grudnia w lokalu własnym, wieczorek muzykalno- 
deklamaoyjny a współudziałem pani Zofii Sinkiewi- 
czowej z Krakowa i panów Jana Kuczery, Stafińjkie- 
go i Józefa Wesselego.

* D ru g i  w ie c z o re k  T o w . p e d a g o g ic z n e g o  
edbędzie się dnia 17. grudnia br., o godzinie 8. wie 
ozorem, w sali bibloteoznej kasyna miejskiego. Arty- 
styczne kierownictwo objął p. Czubski, nauczyciel 
szkół ludowyoh.

* T o w a rz y s tw o  b r a tn ie j  p o m o c y  s łu c h a 
czó w  p o l i te c h n ik i  we Lwowie wydało sprawozda
nie za rok ubiegły, 27. swego istnienia. Towarzystwo 
te stanowi co do rozwoju kontrast z Towarzystwami 
słuohaczy uniwersytetu, nietylko bowiem nie ma po
wodu, jak tamte, skarżyó się ua złą dolę, lecz owszem 
spotężniało materjalnie i ciągle rozszerza swój zakres 
działania.

Dziś „Bratnia pomoc" jest nietylko ogniskiem 
żyoia akademickiego słuchaczów politechniki, nietylko 
daje pomoc moralną i materjaluą członh m Tow., ale 
jest uważana jako reprezentacja słuchaczów politechni
ki na zowuątrz.

Co do finansowej strony stanu Towarzystwa, to 
wyjaśniają ją  następujące daty: Fuadusz żelazny wy
nosił 11 268 zł. 88 ct., fundusz obrotowy 18.298 zł. 
85 ct Przychodu miało Towarzystwo w r. z. 5.256 zł. 
59 ct., z czego pozostało w kasie 269 zł. 11 et. 
Biblioteka Towarzystwa obejmowała z końcem roku 
administracyjnego 1864 dzieł w 1858 tomaoh.

Bardzo ożywiony rnch panował w kółkach za
chęty naukowej. Także kółko yolapukistów, lioząco 
już 80 członków, rozwija się bardzo pomyślnie.

Na szczególną uwagę zasługuje sprawozdanie 
zarządu kuchni politechników.

Źe kuehnia ta postąpiła wielkim krokiem na
przód, niechaj zaświadczy fakt. ze w rokn ubiegłym 
wydano 16.000 ebjadów. To samo rzec można o ilo
ści członków, któryeh było przeciętnie 70-ciu.

Klub szermierzy liozył 21 członków z których- 
3 pełniło funkcje nauozycieli.

Sprawozdanie kończy się informacjami dla stu
dentów przybywających na politechnikę lwowską z za 
kordonu.

Czytając to sprawozdanie doznaje się niezwykle 
miłego wrażenia. Nie frazesy, ale cyfry i fakta, ten 
najpewniejszy materjał dowodowy, świadczą bardzo 
chlubnie o instytucji, która łącząc cele humanitarne 
z naukowem, odpowiada wszelkim potrzebom sw/ch 
członków i dlatego postępuje na drodze swego rozwo
ju. Nasza młodzież pclitechuiezna z dumą spoglądać 
może ua to sprawozdanie, jest ono bowiem zarazem 
zaszczytnem świadeotwem jej dążeń i dowodem, iż ta 
młodzież oprócz dobrze zrozumiałego własnego inte
resu ma także wyższe cele przed oczyma.

* W a ln e  z g ro m a d z e n ie  członków gal. Towa 
rzystwa muzyoznego odbędzie się w niedzielę 9. gru
dnia br. o godzinie 5. popołudniu w lokalu towarzy
stwa (gmaoh teatralny). Porządek dzienny : 1. Spra
wozdanie z czynności wydziału ; 2. Sprawozdanie re
widentów ; 3. Wybór 4 członków wydziału ; 4. Wy
bór rewidentów ; 5 . Uchwalenie budżetu na rok 
1888/9 ; 6. Wnioski członków.

Po kartę legitymacyjną zgłaszać się należy od 
2. grudnia w kascelarji Towarzystwa, ed godz. 10 do 
12. przed południem i od 5— 7 popołudniu.

* „ L u tn ia " .  Z otrzymanego dziś sprawozdania 
lwowskiego towarzystwa śpiewackiego „Lutnia" za 
ósmy rok istnienia tj. od 15. listopada 1887 do 15. 
listopada 1888 wyjmujemy następujące szczegóły: 
Podobnie jak w upłynionyoh latach tak i w tym 
roku spełniło towarzystwo śeiśle swoje zobowiązania 
wobec członków wspierających. Nie ograniczając się 
jednak na tyeh obowiązkowych produkcjach przyjmo
wała również współudział, występnjąe zbiorowo lub 
delegując niektórych, swoioh członków w koneertaoh, 
wieezorkaoh i wycieczkach urządzanych bądź to ua 
cele dobroczynne, bądź to przy sposobności obchodów

narodowych, bądź też dla członków czynnych, jak 
wycieczki, wieczornice i zebrania wspólne, celem roz
budzenia więcej towarzyskiego ducha i ugruntowania 
tak potrzebnej dla każdego zbiorowego ciała jedności 
i spójni.

W  ogólności produkowało się towarzystwo 36 
razy. Prócz tych produkcyj i zebrań o programach 
po największej części czysto muzykalnych, urządziło 
towarzystwo w sezonie karnawałowym także kilka 
wieczorków tańcujących, które nadzwyczaj nem cie
szyły się powodzeniem dzięki sprężystości i szczęśli
wym pomysłom inicjatora ich a gospodarza „Lutni" 
p. Władysława Szczerbiekiego.

Co do założonej w wrześniu r. 1886 szkoły 
śpiewu solowego, nadmienić wypada, iż powodzenie 
jej ciągle wzrasta. Rek bieżący dostarezył niemało 
dowodów, jak potrzebna była taka szkoła dla tak 
obfitego materjału głosowego, jakim się nasze miasto 
eieszy. Popis urządzony przez pp. Souvestrów przy 
końcu roku szkolnego, zadowolił komisję egzamina
cyjną w zupełności. Świeże i młode głosy, z pomię
dzy bardzo znacznej ilości zgłaszających się, już w 
przeciągu tego krótkiego 'stosunkowo czasu, nabrały 
dźwięku i siły, rokujących im na przyszłość może 
nawet świetne powodzenie, oo znowu najlepzzym jest 
dowodem, iż kierownictw# tej szkoły w znakomito 
dostało się ręce, że metoda nauki tak umiejętnie za- 
stosowywana przoz pp. Pasehalis-Souyestrów jak nie
mniej ieh prawdziwe przejęcie się zadaniem, jakie 
na się przyjęli, na najzupełniejsze zasługuje uznanie.

Ze względu ua bardzo wielką ilośó zgłaszają- 
cyoh się do nauki śpiewu chóralnego ujrzało Bię to
warzystwo w koniecznośoi powiększenia dotychczaso
wego zakresu działania szkoły, a mianowicie w tym 
kierunku, iż utworzone kurs śpiewu chóralnego dam
skiego i męskiego, przy którym szczególniejszą uwa
gę zwrócone ua należyte ustawienie głosu, na przy
swojenie uczniom pierwszych zasad muzyki i wogóle 
ua odpowiednie przygotowanie materjału, któryby 
w swoim czasie mógł z kerzyśeią zasilać chór „Lu
tn i". Prowadzenie tej szkoły przyjęli na siebie jak 
zwykle najezynniejii i najgorliwsi z lutnistów pp. 
Cetwiński (męski oddział) i Niewiademski (żeński 
oddział) ofiarują® cztery godziny tygodniowe. Uozniów 
zapisanych do szkoły śpiewa solowego jest piętnastu. 
Pięciu z tych ma polecenie Rady miejskiej, pobierają 
oni naukę bezpłatnie. Na śpiew chóralny uczęszcza 
21 uczci i uczennic.

Ponieważ wszystkie te pomyślne rezultaty swych 
kilkuletnich usiłowań zawdzięcza „Lutnia" po naj
większej części sejmowi i Radzie miasta Lwowa, 
które udzieleniem subwencji umożliwiły wprowadze
nie w życie szkoły a samemu towarzystwu rozsze
rzyły ciasny dotąd zakres działalności i tern samem 
dały najwymowniejszy wyraz swego uznania dla pod
jętej przez „Lutnię" pracy, przeto składa im wy
dział tejże gorące podziękowanie.

Zestawienie kasowe za r. 1887/8 przedstawia 
się w sposób następujący: Przychody: Pozostałość 
kasowa z r. 1886/7 420 złr. 74 ct., a mianowioie: 
a) fundusz wycieczkowy 203 zł. 98 ct., b) śpiewni 
kowy 82 zł. 27 ct-, c) fundusz towarzystwa 134 zł.
49 ot.; wkładki członków czynnych 92 złr. 40 ct., 
wspierających 863 zł.; z koncertów 758 zł. 9 c t ; 
subwencja Rady m Ijwowa za rok 1886/7 i 1887/8 
200 zł.; jednorazowy dar m. Lwowa 50 z ł ; ze sprze
daży nut 81 zł. 35 ct.; dochody przygodne 286 zł. 
55 ct. — razem 2702 zł. 13 ct.

Rozchody: Czynsz za lokal 260 zł., zakupno 
nut 20 zł. 32 ct., rozpisywanie głosów 208 zł. 88 ct, 
Koncerty 805 zł. 99 ct., rekwizyta 193 zł. 30 et., 
koszta administracyjne £81 zł. 90 ct., nadzwyczajne 
wydatki 279 zł. 54 ct.; jazem 2339 zł 93 ct. — Pe 
porównania przychodów w kwocie 2702 zł. 13 ct. 
z rozchodami w kwooie 2339 zł 93 ct., okazuje się 
zapas gotówki na rok 188S 9 362 zł. 20 ct.

Stan majątkowy Towarzystwa: Zapas kasowy 
362 zł. 20 ct., inwentarz nut 1400 zł., rekwizyta
748 zł. 50 ot., zaległość u członków 40 zł., razem
2550 zł. 70 ct.

Od tego strącić należy; 25*/• za użyoie inwen
tarza 350 zł., 25°/0 za użycie rekwizytów 187 zł. 
12 et., fundusz śpiewnikowy 32 zł. 27 ct., fundusz 
wycieczkowy 203 zł. 98 e t , razem 823 zł. 37 ct. 
Śtan czysto czynny 1727 zł. 33 ct.

II. R a o h u n e k  s z k o ł y .  Przychody : 1 Sub
wencje a) sejmu krajowego 300 zł. b) Rady miasta 
Lwowa za r. 1886/7 i 1887/8 1000 zł. 2. Opłata
uczniów 499 zł. Razem 1799 zł. Rozchody: 1. Na
jem lokalu 200 zł. 2. Honorarja nauczycieli 1050 zł.
50 ct. 3. Koszta administracyjne 305 zł. 4. Zwrot 
opłaty szkolnej 6 zł. Razem 1561 zł. 50 ct. Po ze
stawieniu przychodów w kwocie 1799 zł. z roz':ho 
darni w kwocie 1561 zł. 50 ot. okazuje się zapas 
gotówki ua rok 1888/9 237 zł. 50 ct. Ogólny stan 
k asy : końcowy zapas gotówki Towarzystwa 362 zł. 
20 ct., końcowy zapas gotówki szkoły 237 zł. 50 ct. 
Razem 599 zł. 70 ct.

Członków honorowych liczyło towarzystwo trzech, 
ezłonków czynnych 106, a to : sopranów 28, altów 
13, tenorów 25, a basów 40. Członków wspierają- 
eych byłe 218.

* W s p ra w ie  k as  o szczęd n o śc i. Jak wiado
mo, przed ł ładają kasy oszczędności rok rocznie na
miestnictwu wraz z zamknięciem rachunków i bilan
sem także wykaz papierów wartościowych w B.-taw 
przyjętych. Przy badaniu jednego z takich wyłazów 
powstała wątpliwość, czy pewne papiery wartościowe 
odpowiadają warunkom oznaczonym we wzorze statu
tów z r. 1872 dla kas oszczędności wydanym i ozy 
mogą być przez nie brane w zastaw lub zakupywane. 
Dla wyjaśnienia tej kwestji udało się namiesG ctwo 
do ministerstwa spraw wewnętrznych z prośbą o u 
dzielenie wykazu tych papierów wartościowych, które 
przez kasy oszczędności przyjmowane być mogą. W 
odpowiedzi swej minis‘erstwo zaznaczyło przedev.s/,yst 
kietn. że sporządzenie takiego wykazn dla wszystkich 
w ogóle kas oszczędności jest niemożliwem z powodu 
różnic zachodzących pomiędzy pojedynozemi stst iłami 
tych zakładów Namiestnictwo zatem ma od wy idku 
do wypadku rozstrzygać na podstawie odnożi ych 
statutów, jakie papiery wartościowe ta lub innt kasa 
oszczędności przyjmować może w zastaw lub u.ywać 
na lokację kapitału. W razie wątpliwości odui ść się 
ma namiestnictwo do wyższej instancji. W k żdym 
jednak razie losy komunalne, o ile są Wydawano ja 
ko obligacje pożyczek komunalnych z prawnie wyma- 
ganem przyzwoleniem, należą do rzędu tych ef któw, 
które przez kasy oszczędności brane w zastaw i /oku
powane byó mogą.

* N ie u s ta ją c a  w y s ta w a  płodów i wyrobów 
galicyjskich urządzoną ma zostać we Wiedniu celem 
ułatwienia stosunków miedzy producentami z Galicji 
a nabywcami w Wiedniu, w czem dotąd pośredni
czyły osoby niepowołane i nieznająo# się na handlu. 
Aby urządzić taką wystawę i pośredniczyć w handlu 
płodami i wyrobami galioyjskiemi, ma być zawiązane 
stowarzyszenie Polaków stale zamieszkałych w Wie
dniu, jakoteż producentów galicyjskich. Dla zawiąza
nia tego stowarzyszenia ma się odbyć wiec polski w 
Wiedniu d. 2. grudnia br., a udział w nim przyrze
kli posłowie hr. Łoś, Szczepanowski, dr. Rutowski i 
inni. Obecnie komitet złożony z 30 osób z różnych 
warstw społeczeństwa obraduje nad sprawą założenia 
wystawy, a żywy udział w jego obradach biorą pol
scy przemysłowcy osiedli w Wiedniu.

* W y s ta w a  w y ro b ó w  g a la n te r y jn y c h  1 z a 
b a w e k  subwencjonowanej szkoły i warstatn wzoro

wego przy ulicy Zyblikiewicza 1. 3 (dawniej Stryj- 
ska) będzie otwarta od 1. do 6. grudnia. Wstęp od 
godz. 10. rano do 8. wieczór.

* Z I z b y  są d o w e j. D. 26. b. m. odbyła się 
przed tutejszym sądem przysięgłych rozprawa o zbro
dnię sprzeniewierzenia przeciw Marji Pauli, która, 
pełniąc obowiązki ekspedytorki w urzędzie pocztowym 
w Janowie, sprzeniewierzyła podług twierdzenia pro- 
knratora 520 zł. 60 ct. z pieniędzy, wpłaconych na 
przekazy lub do wypłaty przekazów przeznaczonych. 
P. Pauli urządzała to w ten sposób, że pieniędzy 
wpłaconych nie wciągała w całej ich wysokości do 
książek kasowych, lecz wpisywała tylko jednostki i 
dziesiątki, opuszczając setki. Wystarawszy się nastę
pnie o brakujące pieniądze, lub mając świeżo wpła
cone przekazy, poprawiała w dziennikach kasowych 
dawniej wpisane pozycje, wyrównując w ten sposób 
pierwej wpłacone przekazy. Trwało to tak prawie 
lat trzy.

Ż przeprowadzonej rozprawy okazało się, że 
podsądna utrzymywała całą rodzinę i wspierała cho
rego ojoa. Od ekspedjentki pocztowej pani Przyboro- 
wskiej nie pobierała przez 20 miesięcy pensji, która 
miała byó wypłacaną z opłat, uiszczanych za sprze
dane marki pocztowe. Wobec takiego stanu rzeczy, 
mając kasę w swych rękach, sama sobie pensję 
wypłacała. Co się tyczy reszty brakujących pieniędzy, 
wykazała rozprawa, iż do kasy wertheimowskiej, 
znajdującej się w urzędzie pocztowym w Janowie, 
mogły mieó przystęp i inne jeszcze osoby niepowoła
ne, gdyż drugi klucz gdzieś zaginął. — Zdarzać się 
także miało, iż podsądna wypłacała stronom wię
cej. aniżeli im się w rzeczywistości należało. Pod
czas rozprawy okazało się również, że ekspedjentka p. 
Przyborowska, na której spoczywała odpowiedzialność 
za prowadzenie urzędu pocztowego, do niczego się nie 
mięszała. Skarb państwa nie poniósł żadnej szkody. 
Sędziowie przysięgli zaprzeczyli postawione im pyta
nia, skutkiem cztgo trybunał uwolnił Marję Panli od 
oskarżenia.

* P lo tk a .  Rzekome morderstwo, które podług 
obiegającej w Krakowie plotki miało zostać popełnio- 
nem w tamtejszym handlu m .sarskim p. Przyjem- 
skiego przy nlioy Szpitalnej, nie przestało intereso
wać całego Krakowa. Wyjaśnienia zamieszczone one
gdaj w obu dziennikach krakowskich, nie uspokoiły 
publiczności, która stanowczo utrzymuje, iż nie zbro
dnia, lecz pewne nadużyoie istotnie popełuionem 
zostało.

W sprawie tej pisze N. Reform a: „Wobec 
gorączki, jaką sprawa ta napełnia najniższe warstwy 
ludności, byłoby pożądauem, aby z urzędu, ze strony 
władz ogłoszony został opis istotnego stann rzeczy, 
bez którego i nadal wywoływane byó mogą uliczne 
ekscesy, połączone ze szkodą Przyjemskiego, któ~emu 
już we wtorek powybijano szyby, a dziś we środę 
znów przed jego sklepem kupią się liczne gromady 
rękodzielniczej młodzieży i sług. Do podsycania pe- 
dejrzeń i zaniepokojenia przyczyniła się okoliczność, 
że matka tej służącej, o której właśnie rozeszła się 
wiadomość, że została zabitą, Eleonora Nowak, wy
robnica, rodem z Wojnicza, zamieszkała obecnie w 
Krakowie n Barańskiego Augustyna na Ryńskach, 
cały dzień prosiła daremnie, aby ją wpuszczono do 
domu Przyjemskiego, lńb by pozwolono wyjść jej 
córoe Ewie, aby mogła się przekonać, że jej się nic 
nie stało. Gdy zaś wszystkie jej prośby nie zostały 
uwzględnione i nie dano joj żadnego wyjaśnienia, 
udała się • gedt. 5. wieczorem wraz z narzeczonym 
tejże służąoej do krakowskiej prokuratorji państwa e 
udzielenie jej pomoey".

* W B arw in k u , otwartą zostaje staoja telegrafu 
połączona z urzędem pocztowym.

* F u n d a c je .  Komitet z-wiązany w celu utwo
rzenia fundacji zapomogowej urzędników sądowych o- 
kręgu lwowskiego sądu krajowego wyższege ku wspar-. 
ciu ubogich wdów i sierót po urzędnikach sądowych 
XI., X. i IX. klasy rangi pozostałych, złożył wczoraj 
na ręce namiestnika, hr. Badeniego przez swych de
legatów : prezydenta sądu krajowego, Józefa Piątkow
skiego i radcy dworu Seweryna Presla, kwotę 5600 
złr., z przeznaczeniem na kapitał zakładowy tej fun
dacji i z prośbą, ażeby fundacja ta w bieżącym ro
ku, w którym tyle dobroczynnych fundacyj z okacji 
jubileuszu panowania cesarza Franciszka Józefa w 
życie wchodzi, mogła byó ukonstytuowaną.

Na posiedzeniu krakowskiej Rady miejskiej z 
27. bm. uchwalono po przemówieniu prezydenta mia
sta dr. Szlachtowskiego : 1) Ku uczczeniu 40-letniej
rocznicy rządów cesarza Franciszka Józefa wybudo
wać w Krakowie muzeum techniczno-przemysłowe; 
2) wnieść prośbę, aby ten budynek miał nazwę „Mn- 
zeum techniczno-przemysłowego imienia cesarza F ran
ciszka Józefa I." 3) Rada miasta odstępuje bezpła
tnie wojskowemu towarzystwu naukowemu i kasyno
wemu z gruntu na Kotłowem część gruntu tego o 
froncie 23 metrów od ulicy kolejowej, pod budowę 
kasyna wojskowego o powierzchni około 500 sążni.

Dla uczczenia jubileuszu czterdziestoletniego pa
nowania cesarza Franciszka Józefa, ustanowiła Rada 
powiatowa krakowska stypindjum di# jednego ucznia 
niższych szkół rolniczych w kraju. Akt tej fundacji 
w tych dniach przez prezesa i dwóch członków Ra
dy do tego i.^znaczonych, podpisany został i odesła
ny do Wydziału krajowego. Celem fundacji jest do- 
pomożenie synom ubogich włościan powiatu krakow
skiego do korzystania z nauk w jednej z niższych 
szkół rolniczych w Galicji. Zarząd fundacji i rozda
wanie stypendjów służy wydziałowi Rady powiatowej 
krakowskiej.

Z powodu jubileuszu cesarskiego przeznaczył 
baron Albert Rothschild 100.000 złr. ua rzecz au- 
strjackiego muzeum dla sztuki i przemysłu. List fun
dacyjny został już doręczony kuratorowi muzeum. 
Znaczna część tej kwoty ma byó przeznaczoną na po
większenie biblioteki muzealnej, dalej pewne sumy 
użyte zostaną na sprawienie przedmiotów sztuki, na 
wzbogacenie mnzeum przemysłowego i na wsparcie 
uczniów. Ogłoszenie wszystkich szczegółów fundacji 
Rotschilda nastąpi d. 1. grudnia.

Fresse donosi, że baron Hirsch zakomunikował 
ministrowi Taaffemu, iż z okazji jubileuszu c-sarskie- 
go gotów jest ofiarować 12 milionów franków na fun
dację mającą na celu podniesienie oświaty żydów sta- 
rowierców w Galicji i Bukowinie. Pismo powyższe 
twierdzi, że br. Hirsch złożył już wzmiankowaną 
kwotę, która służyć ma ua założenie i utrzymywanie 
szkół rolniczych i przemysłowych w Galicji i na 
Bukowinie.

* K o n k u rs . Zwierzchn ść gminna w Kolbuszo
wie ogłasza konkurs na posadę lekarza miejskiego 
z płacą roezną 500 zł. Doktorowie medycyny mają 
pieiwszeństwo. Podania wnosió należy do d. 1. gru
dnia 1888.

* Z P o d w o ło c z y s k  donoszą, że burmistrz tam
tejszy, p- Dezyderjusz Schneider, darował gminie ku 
uwieczuieuin czterdziestoletniej pamiątki panowania 
cesarza Franciszka Józefa I. cztery sklepiki, z kiórych 
czysty dochód służyć ma na wsparcie biednych u- 
czniów miejscowej szkoły w dniu 2. grudnia każde 
go roku.

* W y p a d k i. Na stacji kolejowej w Oświęcimie 
dnia 17. b. m- robotnik magazynowy Klemens Za
remba z Polanki, powiatu bialskiego, wskutek w ła
snej nieostrożności dostał się pod koła lokomotywy i 
poniósł śmierć na miejscu. —  W Faszczówce, pow. 
skałackiege, zmarł dnia 17. b. m. po kilkudniowej

chorobie na wodowstręt kucharz dworski Antoni Se* 
redyński. Nieszczęśliwy ten człowiek na 9 tygodni 
przed wybuohem strasznej choroby pokąsany został 
przez psa wściekłego i leczony był następnie w szpi* 
talu tarnopolskim, niestety, bez skutku.

* S ta n  p o w ie tr z a .  Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi 29. listopada :

Wczorajsza doba była pogodną, wiatr z połu
dniowego zachodu, stan nieba zmienny a powietrze 
miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby była +  8 90 C, naj
wyższa 121° C, najniższa wieczorem - j -  5'1° G.

Zniżka barometryczna 740— 745, znajdowała 
się na morzu Niemieckiem, zwyżka 770— 765 w Ru- 
m elii; zniżka drugorzęlua utrzymała w Irlandji.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o godz. 9 rano 757 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 29. listopada:

Wiatr z południowego zachodu, niebo w części 
zamglone, powietrze miernie wilgotne a niespokojne, 
deszcz — opad mniej znaczny.

Śiednia temperatura doby będzie niece niższą.
* J u t r o ,  d. 80. listopada: św. A n d r z e j *  

Ap.  —  św.  P 1 a t o n a M.

— P r z e ś la d o w a n ie  U n ltd w . Z Rudawy wsi 
powiatu chrzanowskiego donosi N. R . : „Do tutej
szej wioski przybyła rodzina unicka z 6 osób złożona 
i od dwóch przeszło tygodni tu przebywa. Głewą ro
dziny jest Grzegorz Orlik, pochodzący z wioski Czu- 
chleby w gubernii siedleckiej. Slub przed trzynastu 
laty wziął w Krakowie w kościeli1 św. Piotra. Zapy
tany o powód emigracji, opowiadał, że troje dzieci 
potajemnie oehrzcił w rei. katolickiej, czwartego za$ 
ochrzcić mu się nie udało, bo bezustannie był strze
żony, tembardziej, że cała wieś Cznobleby przeszła 
już na prawosławie z wyjątkiem jego i zamożnego 
gospodarza nazwiskiem Gabryela, który za swój upor 
od trzech miesięoy siedzi w więzieniu Atoli dziecię 
nieochrzczone dwuletnie zasłabło. Strażnicy ezujnośó 
podwoili, bojąc się, aby Orlik nie wywiózł dziecka 
do katolickiego księdza. Zrozpaczeni rodzice sami już 
nie wiedzieli co robić, gdy wtem przybyli „milicjany" 
i surowo rozkazali zanieść dziecko celem pomazania 
do prawosławnego popa, grożąo karą 150 rs. w ra 
zie oporu, a ogromDenr łaskami rządu i nagrodą pie
niężną, gdyby Orlik powolnym chciał byó rozkazowi 
carskich słeg. Orlik jednak stanowczo się oparł, 
twierdząc, że woli zapłacić karę, a d.iecka pomazać 
nie da. .Miliejany" ściągnęli karę i edeszli. W kilka 
dni pe tej miłej wizycie rozeszła się po wsi wieść, 
że Orlik za opór stawiany „miliejanom* ma byó wy
wieziony w Sybir, żona zaś jego wraz z dziećmi ma 
być odesłaną do rodziny Nie ozekał też Orlik chwili, 
gdy te wieści się sprawdzą, zabrał żonę i czworo 
dzieci (z tych jedno prawie konające) i umknął z wsi 
rodzinnej, zosUwiająo dom, mienie całe na łaskę i 
nisłaskę krewnych, sąsiadów i Moskali. W drodze d 
Krakowa umarło dziecię, które zaledwie ochrzoió zdo
łano, ale też i wkrótce przybył nowy potomek. Dzi
siaj nieszczęśliwa rodzina „komornem" żyje u nas, 
cirsząc się życzliwością tutejszego ludu, który ją chę
tnie przyjął i datkami wspiera T ik  więc człowiek, 
silnym obdarzony charakterem, wolał z rodziną iść 
na tułaczkę, niż od wiary przodków odstąpić".

— D r. R ie g e r . Przy sposobności jubileuszu cze
skiego męża stanu rozpatruje w czeskiem piśmie 
Osveta, profesor nniwersytetu dr. Józef Kaleusek za
sługi tego męża stanu około wzbudzenia i podniesie
nia Czech i jego konsekwentne dążenie do wywalcze
n i  temu krajowi jego praw bistorycznyoh. „Pod tym 
estatnim jednak względem — pisze prof. Kalousek, 
ma Rieger równie jak oały lud czeski wiele podo
bieństwa do Tantala."

W  r. 1848 wysłany został Rieger wespół z 
hr. Nostitzem i namiestniki .m hr. Leonem Thunem, 
jako też członkami komitetu uarodowego, na dwór 
cesarski do Insbrnku, aby wyjednać cesarskie przy
zwolenie na utworzenie kolegium namiestnictwa w 
Pradze, które byłoby najwyższą instancją, dalej na 
utworzenie najw. trybunału sądowego i na zwołanie 
ustawodawczego sejmu. Tedy zaraz w początkach 
swej działalności ujrzał się dr. Rieger bliskim cela, 
ale wszystkie te zdobycze rozsypały się w gruzy, w 
chwili, w której garstka kilkn ludzi więcej zburzyła, 
niż cały naród czeski przez lat 40 zbudować potra
fił. W parlamencie r 1848 walczono wprawdzie z 
zapałem, ale piękne nadzieje nie doczekały się urze
czywistnienia. Dyplom już październikowy w r. 1860 
zapowiadał _ znowu lepszą erę ; tym razem jed) ak 
słońce schowało się rychło za chmury. Wypłynęło 
ono napowrót dopiero w r. 1865, aby po wojnie, 
pod rządami Beusta doznać srogiego rozczarowania. 
Za czasów Hohenwartha udało się Rogerowi i Clam* 
Martinitzowi wywalczyć artykuł fnndamentalny, ale 
i tym rzzem wszystko jak sen się rozwiało Powstała 
potem sprawa koronacji fcgóla czeskiego Na żądanie 
sejmu przyrzekł monarcha dokonać jej jeszcze w r. 
1861. potem ponownie w r. 1865, pe r»z trzeci w 
r. 1871, ale czy Rieger i jego ziomkowie doczekają 
się ziszczenia tyeh życzeń. Mojżesz lat 40 pro
wadził swój lud przez puszcze, zanim doszedł do zie
mi obiecanej. Dr. Rieger nieraz b j ł  już bliski ziemi 
obiecanej, uzyskania prawa państwowego, ale nie da
ły mu losy dotknąć tej ziemi stopą.“

—  K s ię ż n a  M o n tro se , ekscentryczna arystekrat- 
ka angielska, 70 letnia żona 24-letniego sportsmena 
nazwiskiem Mr. Manten, stawała przed kilku dniami 
przed sądem w Londynie, oskarżona prsez pewnege 
ogrodnika o to, iż mu nie zapłaciła dłużnej sumy
2.000 fnt. szt. (24.000 złr.) Sąd uznał pretensję o- 
skarzyciela za słuszną, i skazał księżnę na zapłatę 
długu, a zarazem kosztów sądowych.

— Adwokat Oszustem. Z Zagrzebia donoszą 
pod d. 27. bm.: Przed tutejszym trybunałem sądo
wym rozpoczęła się dziś rozprawa 70-letniego adwo
kata Suesicsa oskarżonego o oszustwo. Setki chłopów 
padło ofiarą tego wyzyskiwacza. Między oszukanymi 
znalazło się kilku mądrzejszych, któizy wnieśli oska
rżenie i tym sposobem położyli koniec niecnym prak
tykom Suesicsa.

— P o d c z a s  w y p a d k u , który miał miejsce w 
teatrze lirycznym w Paryżu, spadający pająk nietylko 
zabił architektę Obrechta, lecz nadtu zranił siedzące
go w fotelach Eugeniusza Szwedzkiego, najmłodszego 
syna króla Oskara II., który bawi w Paryżu dla na
uki malarstwa. Książę był w teatrze wraz ze swym 
adjutantem br. de Platen. Pająk zranił go w głowę 
i uszkodził kilku innych jeszcze spektatorów.

—  Z a b u rz e n ia  w norwegskim mit ścieDrontheim, 
o których donosiliśmy przed kilku dniami, m.ały ten 
skntek, iż wytoczono śledztwo karne przeciw oficero
wi, który- przez zbrodnię popełnioną na 15-letniej 
dziewczynie dał powód do rozruchów.

- Z n a n a  a u to r k a  szwedzka Emilia Flygare- 
Carlón, obchodziła 17. bm 50-letni jubileusz pracy 
literackiej.

— D la  w e lo c y p e d y s tó w . Trybunat berliński wy
dał ważne rozporządzenie tak dla welocypedzistów a w 
danym razie dla sądów, że welocypedy ze względu na 
opłatę szosowego należy uważaó za „wóz" i że zatem 
nie wolno niemi zjeżdżać z szosy w zagajenia i drogi 
przyboczne, po których jazda wozami jest zakazaną.
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lnuex librorum prohibitorum.*'
Przed niedawnym czasem opuściła prasy 

drukarskie w Turynie książka, wydana z rozporzą
dzenia Ojoa świętego.

Zawiera ona spia dzieł drnkiem ogłoszonych 
od czasn rozpowszechnienia wynalazku Gntonber- 
ga po rok bieżący, które potępione zostały przez 
św. Kongregację Indeksu.

Rzeci prosta, książka nawot sooryoh rozm ia
rów, jak  ta, o której mowa (437 stronnic) nie 
obejmuje wykazn kompletnego dzieł, uznanych 
przez Stolicę Apostolską za szkodliwe. To też znaj
dujemy w przedmowie, zawierającej przeróżne roz
porządzenia, objaśnienia i breve papieskie, wytłó- 
maczenie, jakie w ogóle książki należy za zgubne 
i potępienia godne nważać. M iarkując z treści tych 
objaśnień, liczba ich spora i gdyby ich całkowity 
spis nłożyć chciano, z pewnością jednej by nie 
starczyło księgi.

Ten już atoli wykaz, który mamy pod ręką, 
przegląda się z usprawiedliwioną ciekawością; 
wśród steku średniowiecznych, dawno zapomnia
nych dzieł, broszur i przygodnych wydawnictw, 
wśród tytułów łacińskich, greckich, hebrajskich, 
arabskich, porządkiem alfabetycznym ułożonych, 
napotykamy tn i owdzie nazwisko autora, lub ty 
tu ł dzieła bliżej nas obchodzącego lub przynaj
mniej choć ze Błyszenia znanego.

Sądzimy, iż, nie wdając się ani słśwkiem  w 
jakiebądź komentowanie wyroków św. kongregacji, 
proste zacytowanie więcej znanych nazwisk nie 
bez pożytku będzie dla czytelników naszych.

Nie dziw iż najpierw szukaliśmy polskich.
Nie obfitują w polskie nazwiska karty In

deksu.
A  tout seign ’-ur tout konneur. Oto nazwisko 

M ickiewicza przy t.ytnle dwóch dzieł jego „L’Egli- 
se officielle e t le m essianism e“ i „ I/E g lise  et le 
Messie". D ekret kongregacji zapadł na nie d. 15 
kw ietnia r. 1848,

Nieco dalej spotykamy również głośne na
zwisko M ikołaja Radziw iłła wojewody wileńskiego, 
którego pisma potępiło ieszcza koncylinm Tryden
ckie. Fignruje też na kartach Indeksu słynna 
.B iesiada  d. 17 stycznia r. 1841“ i Maciejowskie
go W acława „H istorja prawodawstw słowiańskich" 
oraz „Pam iętnika o dziejach, piśm iennictwie i 
prawodawstwie słowian". Wyrok na me zapadł d. 
19 kwietna r. 1858.

Z mniej znanych : Jana Pocieja „O Jezusie 
Chrystnsie, o pierwotnych chrześcjanach itd .“ J a 
na Markiewicza trzy dzieła treści teologicznej i 
polemicznej, pisane po łacinie a potępione w la
tach 1655 i 1674, A. Niesielskiego rzecz o pol
skich jezuitach (r. 1661 po łacinie) Łasitckiego 
.D e  russornm, moscoritorum  et tartararnm  reli- 
gione" (r. 1603), wreszcie pośrednio tylko nas do
tyczące K aiserlioga „Discours aux confedśres de 
K am inieck (tak) en Pologue" (r. 1769). Do rze
czy też swojskich zaliczyć należy cytowane w In 
deksie wydanie warszawskie przekładu Szweglera 
.H is ta r ji  filozofii w zarysie" (potępione dekretem  
z d. 26 września r. 1865). Osobnej wzmianki o 
Szwsglerze w książce nie znaleźliśm y.

Oto i wszystko —  co swoje.
Z obcokrajowców fignrnją ante omnia na 

kartach Indeksn reform atoronie, jak Łnter, Zwingli, 
hum aniści jak  H ntten, Erazm  R otterdam ski, en
cyklopedyści Diderot, d(A lem hert wraz z samą 
.Encyclopódie, ou dictiounaire raisonnś des Scien
ces*, filozofowie Hom e, Locke, D escartes i inn . 
W olter (wszystkie dzieła) i wielki paeta Marot, 
M aimonides i Savanarola (.K azania*), swawolny 
Boccaeio („Decam eron") i jeszcze swawolniejszy 
może Parny („La guerre des dienx“) etc.

L bliżej nas obchodzących notujem y:
D rapera „W alka wiedzy z religią" (cytowa

ny przaklad hiszpański, lecz z przypiskiem  : „Quo- 
cnm qne id iom ate l); Jacolliota wszystkie niemal 
d z ie ła ; F :gn ier’a „N azajutrz po śm ierci"; Grego- 
ro riusa niemal wszystkie pisma ; Rćnaua wszystko; 
Mantegazzy „H igiena i fizjologia miłości* (d e tre - 
tem z r. 1886); Rankego „H istorja papieży"; Mi- 
cheleta „K apłan kobieta i rodzina", „M iłość", 
.B ib lia  ludzkości", „Czarownica"; M iltona „Raj 
ntracony"; Rabelais’go wszystkie p ism a; Q uiuet’a 
dz ie ła ; Taine’a „H istorja lite ra tn ry  angielskiej"; 
S. MilTa „Zasauy ekonomii politycznej"; S traussa 
„Das Leben Jesn"; V acherot’a dzieła ; Sismon- 
d i’ego „H istorja rzeczypospolitjch włoskich"; 
B ert’a „Wychowanie świeakie w szkole" (r. 1882) 
i inae.

D la szerszych zaś kół czyteluików nie obo- 
jętneso będzie dowiedzieć się, iż następujący je 
szcze pisarze podlegli wyrokowi potępiającem u św. 
kongregacji, a m ianow icie: Bśranger, „Piosenki"; 
Sonlió (wszystkie u tw ory); Sue (wszystkie powie
śc i); Dnmas i s jn  (cytnjem y dosłownie: „Scripta 
omnia rom&nensia, qnae snb nomiue ntrinsąne in 
lucern edita circuinfernntur quocumque idiom ate 
Decr. 22 Jon. 1868J) ;  F lau b ert; Miirger „Scenes 
de la vie de Bobóme" ; Balzaca wszystkie pism a; 
Sand „Opera omnia hnju»qae in lucern edita. Decr. 
15 Dec. 1863"; Heine „O F ranc ji" , „O Niem 
czech", „Obrazy z podróży" i „Nowe poezje"; 
L am artine „Jocelyu", „Upadek anioła* i „W raże
nia z podróży n- Ws h ó d " ; Leuau „Albigeńczycy"; 
Leop^rdi „Opcrett.- m orali“ ; W. Hugo „N ótre- 
Dame d*- Paris" i „Nędznicy".

Ne oskatek zaznaczmy, iż fignrują na Inde
ksie popularne podręczniki dziejów powszechnych 
przez Lauuó Fleury (nie wyłączając „B isto rji 
św iętej"), oraz wielka encyk^pedja  Laronsse’a, 
wydana po raz pierwszy w r. I866-ym , a potępio
na w siedm lat później.
___________ c . j .

*) „Indos librorum prohlbitorum, saneliseimi 
domini nostri Leonis XIII. Pont. Max. jussu editus.— 
Editio noviesima — Taurini —  Typographia Ponti- 
fioia et Arehiep. 1889".

Teatr, literatura i muzV.

—  Z te a t r u .  Niegrany od lat kilknnast* na sce
nie lwowskiej dramat Leopolda hr. Starzeńskiego „U 
wyłomu" wznowiono wczoraj w wilję roeznioy listo
padowej. Publiczność zebrała się woale licznie i pa
nował nastiój uroczysty.

Artyści z oałym pietyzmem odegrali swe role— 
na pierwszem miejscu stawiamy pp. Zboińskiego i 
Żelazowskiego, którzy obok panny Cichockiej i pani 
Stachowicz zbierali liczne oklaski P. Hierowski wy
wiązał się także dobrze z roli Edwarda.

Obraz z żywych osób, przedstawiający Grottge
ra „Pod sztandarem" podług układn p. Młodnickiego 
wywołał wielkie wrażenie i musiano trzy razy pod
nieść zasłonę. (?)

—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś we czwar
tek po raz szesnasty „Mikado" operetka w 2 aktach 
Snllivana. —  W piątek po raz piąty „Dwór w Wład- 
kowioaoh" komedja w 4. aktach Z. Przybylskiego. 
Autor przezn&GZj i. eałą tantjemę z tego przedstawienia

na nleszozęśllwą panią P. w Krakowie, a dyrekcja 
teatru ofiarnje na ten sam cel ozęśó doohodu z tego 
przedstawienia. — W sobotę pierwsze przedstawienie 
opery. Daną będzie „Afrykanka" opera Meyerbeera, 
w której wystąpią pani Callery-Viviani i panowie 
Santinelli (tenor), Jeromin i Wierzbioti. — W nie
dzielę po południn o pół do 4 „U wyłomu" dramat 
w 4 aktach Leopold* hr. Starzeńskiego. Przedstawie
nie zakończy obraz z żywych osób według Artura 
Grottgera, układu Karola Młodnickiego „Pod sztan
darem". —  Wieczór „Donna Juanita" operetka w 3 
aktach Suppe’go.

tV przejeździe przez Lwów wystąpią w przy
szłym tygodniu gośoinnie dobrze nam znani państwo 
Linkowsoy. Razem z nimi wystąpi jako debiutastka 
ich wyohowanka panna Helena Szymańska.

— „ P a n  T a d e n s  z". Zapowiedziane przez firmę 
H. Altenberga nowe ozdobne wydanie „Pana Tadeu
sza" należy już do faktów dokoaanyoh, właśnie bowiem 
pojawił się pierwszy zeszyt tej edycji.

Znajdujemy w niem na ozele portret wielkiego 
wieszcza według Tony Tonlliona (1847) rysowany 
przez A. Osuchowskiego, a rytowany przez Z. Szy
mańskiego. Portret ten (ab. po raz pierwszy repro
dukowany) odznacza się wyborną charakterystyką 
fizjognomii nieśmiertelnego wieszoza.

Nadto zawiera zeszyt pierwszy eztery ilustraoje 
(rys. Andriollego) odtworzone misternie z wielkiej 
ozdobnej edycji.

Strona typograficzna przedstawia się także świe
tnie. Do druku użyto nowyob ozoionek; każda koln- 
mna ma czerwone obwódki. Celem wydawniotwa jest 
dać inteligentnej publiozuości sposobność do nabyoia 
najznakomitszego ntworn muzy polskiej w edycji ozdo
bnej, a jednak taniej. Poprzednia wielka edycja firmy 
Altenberga z przed lat siedmiu jest już zupełnie wy
czerpana. Nie wątpimy, że takie i ta nowa wkrótce 
zniknie z pułek księgarskich. Jest oua odtworzeniem 
poprzedniej, a ma za sobą — jak już podnieśliśmy — 
także cenę bardzo przystępną, nie ustępuje więc i pod 
tym ostatnim względem wydawnictwom zagranioznym. 
Zeszyt o 4 ilnstracjaoh kosztuje 75 et. Podobne wy
dawnictwa niemieckie np., mimo że się rozohodzą w 
ilości egzemplarzy znacznie większej, nie są woale 
tańsze, a nawet bywają przeoiętnie droższe.

Nowa edyoja „Pana Tadeusza" jest też nieza
wodnie nową zasługą firmy nakładowej.

Do wiadomości pragnących nabyć „Panu Ta
deusza" w tem nowem wydaniu, dodajemy jeszcze, że 
przedpłaty nie wymaga się żadnej, każdy zeszyt pła- 
oi się przy odbiorze, tylko odbierająo pierwszy zeszyt, 
aboneot obowiązuje się do odebrania oałego dzieła.

Wspaniałe okładki na oałe dzieło wykonane 
przez p. Źenozykowskiego w Krakowie, zamawiać mo
żna już obecnie po oenie 1 zł. 50 ct.

—  M a u r y c y  G o t t l i e b .  Szkio biograficzny, 
napisał J. Wiesenberg. Złoczów. 1888. 0. Zuker- 
kandel i Syn.

Dziesiąty rok ubiega od śmierei nieodżałowane
go artyBty Maurycego Gottlieba, urodzonego w Dro
hobyczu 21, lutego 1850., zm. w Krakowie 17. lip- 
ca 1879., a mogiła jego dotąd nie ma nagrobka I 
Zubożała rodzina wznieść go nie jest w stanie, nie 
pomyśleli zaś o nim koledzy, nie pomyśleli przede- 
wszystkiem ci, któryoh krwią i kością był genialny 
melarz tj. Izraelici, a zwłaszoza wzbogaoeni na naf
cie Kreznsi rodzinnego miasta Gottlieba. I  stało się, 
jak zwykle u nas się dzieje, że z ofiarą pospieszył 
jeden z tyoh, którzy najmniej do ofiar są powołani. 
Młedy akademik p. J. Wiesenberg nie szozędził p ra
cy i trudu i napisał treściwy szkic biograficzny ar
tysty, wydany nakładem ruchliwej księgarni 0. Zu- 
kerkandla w Złoczowie, przeznaczając czysty dochód 
z tej książeczki na nagrobek Gottlieba.

W praoy tej, napisanej barwnym, miejsoami za 
barwnym może językiem, przedstawiony mamy krótki 
żywot twóroy „Żydów w bożnioy." Autor nie wdaje 
się w estetyozuy rozbiór prac jego, lecz poświęca 
przedewszystkiem uwagę swą życiu artysty, wydobył 
też na jaw wiele oennych szozegółów, rzuoającyeh 
światło na gorącą, szlachetną duszę Gottlieba. Jako 
chłopiec kilkonastoletni dostał się on do Wiednia i 
na zawsze mógł być straconym dla sztuki polskiej i 
utonąć w morzu germanizmu lub też kosmopolityzmu, 
gdyby nie „Rejtan" mistrza Matejki, który potężnie 
wzruszył młodą duszę i nauczył kochać tę siemię, w 
której stała jego kolebka. Oto są własne słowa ar
tysty, wyjęte z listu pisanego w tym ozasie do sio
stry : „Bardzo mi się podobała i wielką radość spra
wiła Twoja miłość ojczyzny. Kochaj ją dalej, abyś 
nie żyła, jak niewolnica, tylko jak wolna, jak Polka 
kochająca ojczyznę i świętą wolność, bo kto nie ko
cha ojczyzny i wolności, ten niewolnikiem jest i kara 
Boska cięży na takim człowieku."

Historja polska i dzieje biblijne były odtąd głó
wnymi motywami twórczej działalności Gottlieba, któ
ry o Polsce nie zapomniał nigdy, czy w Monaohinm, 
czy w Wiedniu, ezy też w Rzymie bawił. Z wyja
zdem jego do wiecznego miasta, łączy się szczegół 
charakteryzujący dosadnie poziom umysłowy pewnyoh 
sfer, rej wodzących po naszyoh miastach prowincjo
nalnych. Oto przed wyjazdem swym do Rzymn zwró
cił się Gottlieb do Rady miejskiej w Drohobyozn z 
prośbą o pożyozkę 500 złr. Na podanie swe otrzy
mał odpowiedź odmowną, popartą następującym argu
mentem : „W Drohobyczn raczej mularzy niż mala
rzy wspierać należy ! ' Pamiętać zaś trzeba, że Dro
hobycz jest jednem z najbogatszyeh miast w Galioji. 
Pracę p. Wiesenberga ozyta się z zajęciem, poleeamy 
też tem goręeej, że ostateczny cel jej jest tak zacny.

e k o n o m i c z n i
P o ż y c z k a  ro s y js k a . W sprawie nowej po

życzki rosyjskiej odbiera Hamburger Corr. cieka
we z Paryża szczegóły. Całą pożyczkę i je j plan, 
tak pisze korespondent — przypisać nałoży głó
wnie i wyłącznie pomysłom jenerała Anienkowa. 
Zawiązkn jej szukać należy w stosunkach Anien
kowa, nazywanego w pewnych kołach paryskich 
Lessepsem Kankazn, z przyjaciółmi swymi z dzien
nika Journal des Debats. Leon Say, jeden z współ
właścicieli tego pisma utrzym uje stosunki z pię
cioma czy Bześcioma wielkiemi paryskiem i doma
mi bankowemi. Mniej przecież wiadomem jes t to, 
że za pośrednictwem Leona Say przed kilku laty 
nastąpiło połączenie pomiędzy domem Rotachilda 
a tak zwanym syndykatem tajnym . Do tego syn
dykatu należą prócz szefów domów prywatuych 
bankowych także wszyscy kierownicy sześciu wiel
kich instytntów bankowych i zarządzający ban
kiem Francji. Jenera ł Auienkow, znając doskonale 
te sprawy, um iał od dwóch lat pootwierać sobie 
liczne dostępy, już to za pośrednictwem szwagra 
swego, wicehrabiego de Vognś, już to Leona Say, 
szwagra tegoż Bapsta i kuzynów Montebello.

Ztąd poszło, że chociaż Rothschildzi zaanga
żowani są węgierską konwencją, miliony poświę
cają na rosyjską różyczkę i projekt jenerała A- 
nienkowa, na którym  wedle wszelkiego prawdopo
dobieństwa wszyscy uczestnicy porobią ogromne 
m ajątki Tajne warunki pożyczki mają polegać na 
tem, że połowa wszystkich robót pnhlicznych ro- 
syjskiego państwa przyjdzie pod dyskrecją w rę 
ce paryskie. Anieakow i jego przyjaciele liczą 
przy tem  na pokojową konstelację.

Z B erlina, gdzie się toczą rokowania syndy- 
kalnie, donoszą, że cena snbskrybcyjna lstanow io- 
ną będzie mniej więcej na 86 za sto. Z kwoty u- 
zyskanej wyknpione być m ają przedewszystkiem  
321 milionów dawnego 5 pro. dłngo z r. 1877, 
reszta zaś wypłaconą zostanie bankowi państwa, 
jako ostatnia ra ta  tych spłat, do których się rząd 
zobowiązał. W skntek tego zostaną podobne usta
nowione reprezentacje jedynie do z a m i a n y  
papierów pożyczkowych rosyjskich nie zaś do przyj
mowania subskrypcji.

O tej nowej pożyczce rosyjskiej pisze Times 
w sprawozdaniu giełdowem : „Mowa tronowa ce
sarza niem ieckiego była pokojową. W niektórych 
kołach była obawa, iż ta  mowa zawierać będzie 
ustęp odstraszający Niemców od udziału w poży
czce rosy jsk iej; ale tego nie było wcale potrzeba, 
bo opozycja przeciw tej pożyczce je s t w Berlinie 
prawie tak silną, ja k  w Londynie. Nie ma co za
pewniać, że w Londynie nie zbierze się ładnej 
znaczniejszej sumy na tę  pożyczkę. W Paryżu 
przeciwnie pożyczka będzie mieć powodzenie, a to 
skutkiem  bałwochwalczego m niem ania ludności 
francn& Jej, że z tego udzialn w pożyczce wyni
knie dla F rancji jakaś korzyść polityczna. Nie 
nlega wątpliwości, że gdyby F rancja i Rosja jako 
sprzymierzeńcy zostały zawikłane w wojnę, wów- 
czaB F rancja m usiałaby dostarczyć pieniędzy nie- 
tylko dla siebie, ale i dla Rosji.*

Z Petersburga donoszą, że em isja pożyczki 
nastąpi 10. grudnia, a w Paryżu, Londynie, Am
sterdam ie i Niemczech nie będzie form alnej sub
skrypcji, tylko oznaczone będą miejsca do konwer
towania walorów. Journal St, Petersbourg sili się 
na dowodzenia, że pożyczka ma służyć tylko na 
cele handlowe.

R o k o w a n ia  w  s p ra w ie  k o le i  c z e rn io w ie -  
c k ie j .  Zarząd te j kolei wypracował obszerny m e- 
m orjał, zawierająoy jego propozycje co do zała
twienia sprawy sekwestracyjnej i odeszło go wkrót
ce do Bukaresztu. E laborat ów omawia szczegóło
wo rozdział zapasów m aterjałów  i rachunek ruchu 
za r. b., jako też niezałatwione jeszcze rachunki 
za la ta  1887— 1888

Skutkiem  objęcia rumuńskich linij kolejo
wych Towarzystwa czerniowieckiej kolei przez 
rząd nie powinna doznać żadnej zmiany gw aran
cja czystego dochodu w wysokości 7 i pół prc. od 
kapitału  230.000 fr. za k ilom etr i wspomniany 
rząd ma Towarzystwu nadal wypłacać, jak  dotąd, 
kwotę 3.865,173*86 fr. w zlocie, wolnych od po- 
podatków i od wszelkiej innej opłaty, jako roezną 
rentę, a mianowicie w k w arta ln y ch , płatnych 
z góry ra ta c h . Towarzystwo zrzeka się należnej 
jan na podstawie kontrak tu  */e części nadwyżki z 
ruchu. Budynki Towarzystwa w Paszkanach, mają 
przejść na własność państwa za opłatą 130.000 
fr. w złocie, w 6 miesięcy po objęcin linij rnm nń- 
skich na rachnnek rządowy. Co się tyczy g ran i
cznej stacji Suczawa, to m ają obie strony zasto
sować się do istniejącego trak ta tu  państwowego.

M emorjał zawiera również propozycję co do 
rozdziała funduszu pensyjnego. Rozdział ów w 
myśl projektn m usiałby nastąpić w ciągu rokn w 
ten mianowicie sposób, iżby obliczono dokładny 
kapitał pen3yjuy przypadający na każdego urzę
dnika i kapitał ten wydano odnośnemu zarządowi. 
Oczywiście byłby tak ż t postawiony warunek, rząd 
rumuński nie przeniósłby w tym  czasie żadnego 
urzędnika w stan dyspozycyjny. Przy rumuńskich 
liniaeh ma zajęcie w eharakterze urzędników — 
mniej więcej 120 poddanych anetrjaekich , z któ- 
ry«h Towarzystwo przyjąć może oczywiście tylko 
nie wielu do swej sła łb y .

Rekowania nawiązane zostaną w Bukareszcie 
z rządem  rum uńskim  na nowo dopiero wówczas, 
gdy ten rząd nadeszle swe kontrpropozycje.

Co się tyczy anztrjaekieh linij kolei lwow
sko - czerniowieckiej, to nie ulega wątpliwości, iż 
państwo obejmie je pod własny zarząd w ciągn 
roku przyszłego, prawdopodobnie z początkiem 
•serwoa.

R e fo rm y  a g r a r y jn e  w I r l a n d j l .  G abinet 
angielski zapowiedział w ostatnich dniach nowy 
projekt ustawodawczy w i traw ie  przyzwolenia dal 
szych 125 milionów franków celem dalszego prze
prowadzenia t. zw. prawa lorda Ashbonm e’a, zdą
żającego, jak  wiadomo, do stworzenia drobnej 
własności ziem skiej w Irlan d ji. Prawo to przeszło 
w 1885 r. przez obie Izby niem al jednomyślnie, 
chociaż powątpiewano wówczas o jego praktycznej 
wartości. Tym czasem  okazało się ono w zastoso- 
waniu deskonałem i kwota 125 milionów franków, 
przyzwolona wtedy, je s t jnż na wyczerpaniu. Naj- 
ważniojszem postanowieniem tej ustawy jest, że 
rząd udziela z funduszów powyższych dzierżawcom, 
mającym chęć kupna jakiejś posiadłości rolniczej, 
zaliczki w wysokości 15 krotnego czynBzu dzierża
wnego do spłaty w 49 latach na 4 1/* procent. Po 
upływie tego czasu dzierżawca staje Bię właści
cielem ziemi.

G ie łd a  z b o ż o w a . Wiedeń d. 28. listopada. 
Pszenica na wiosnę 8 47, żyto na wiosnę 6*05, 
kuknrudza na czerwiec — *— .

O s ta tn ie  n o to w a n ia  p ro d u k tó w
z dnia 29. listopada 1888.

L w ó w : pszenica 6*65 do 7*50, żyto 5-40 do 5'65 
jęczmień browarny 5-50 do 7-—, owies 550  do 6-—, groch 
6 — do 10*—, wyka 4-50 do 5*—, rzepak 12*50 do 13 50, 
lnianka —■— do —•- koniczyna czerw. 50-— do GO*—, 
koniczyna biała 40"— do 48*—, szwedzka — *— do — .

T a rn o p o l: pszenica 6-40 do 7-20, żyto 4-80 do 
5-40, jęczmień browarny 5-50 ó§ T —, owies 5-25 do 6-15, 
groch 5-75 do 975, wyka 4-30 do 4-75, rzepak 12 60 do 
1 3 —, lnianka do —•—, koniczyna ozerwona 48"— do 
60-— , koniczyna b iała 40-— do 47 —, koiiezyna szwedz
ka — do —•—.

P o d w o ło czy sk a : pszenica 6-20 do 715, żyto 4 70 
do 5-30, jęczmień 5-50 do 7-—, owies 5- do 6 '—. groch 
5 — do 9 50, wyka 4-50 do 5-10, rzepak 12 -  do 13*30. 
lnianka — do —■—, koniczyna czerwona 47-— do 58-—, 
koniczyna biata 37-— do 53-—, szwedzka —•— do —•—.

C zern iow ce-. pszenica 6 85 do 7-40, żyto 470  do 
515, jęczm ień 5-— do 675, owies 5-— do 5 50, groch 
4*40 do 9-—, wyka 4-10 do 4-80, rzepak 10-- do 11-15,
lnianka —•— d o  , koniczyna ozernowa 35’— do 43 —,
koniczyna b iata 31*— do 35- , koniozyna szwedzka —• — 
do —.—, tym otka 20-— do 30'—.

W szystko za 100 kilo netto bez werka
C h m i e l  od —*— do —*— *ł. nom inalnie za 56. 

kilo, loco Lwów.
Okowita gotowa za 10-000 litrów  pro. loco Lwów 

13-65 do 14 -  zł.
Usposobienie spokojne. Ceny więcej nominalne.

TBlepamy „Gazety M m i "
W iedeń d. 29. listopada. Komisja 

budżetowa Izby posłów odrzuciła większością 
16 głosów przeciw 12 rezolucję Herbsta 
względem zniesienia wiedeńskich liuij akcy
zowych, a to po podniesieniu przez ministra 
skarbu licznych trudności, które także opozy
cja uznała za słuszne, tudzież po uwadze 
Mattusza, że przyjęcie tej rezolucji znaczyło
by tyle, co przywiązywać małą wartość do

słów, które w tym względzie cesarz wypowie
dział. Poczem Herbst przedstawił rezolucję 
jako wotum mniejszości.

B erlin  d. 29. listopada. W. ks. W ło
dzimierz z żoną przybył tu taj; na dworcu 
witała go jeueralicja, ambasador Szuwałow i 
personal ambasady rosyjskiej. W. księstwo 
zamieszkali ua zamku królewskim.

B erlin  d. 29. listopada. W północnym 
Szlezwiku rząd niemiecki coraz bardziej uci
ska ludność duńską, która też tłumnie ee i- 
gruje do Daui.. Jednę szkołę haudluwą i dwa 
pensjonaty rząd zamknął. Wkrótce bidzie ję 
zyk duński ze szkół ludowych zupełnie 
wykluczony. Natomiast potężnie się wzmaga 
tamże dziennikarstwo duńskie, wzorowo i z 
poświęceniem prowadzone.

B erlin  d. 29. listopada. Rajchstag za
łatwił w pierwszem czytaniu kudżet. Minister 
Bótticher wykazał, że żądanie Liebknechta, 
aby dążyć do międzynarodowego rozbrojenia, 
jest niepraktycznem, jakoż nieuzasadnione są 
zarzuty przeciw zagranicznej polityce rządo
wej; ks. Bismark nie starał się nigdy o wy
wołanie starć zewnętrznych, ale przeciwnie 
starał się o zachowanie pokoju. Nie rząd, lecz 
stronnictwo socjalistyczne prowadzi polity
kę jątrzenia, rząd zaś pragnie pogodzenia 
antagonizmów.

P ą r y i  d. 29. listopada. Z powodu, że 
podkomitet budżetowy poczynił znaczne okro
jenia w nadzwyczajnym budżecie wojennym, 
nie przyjął Ribot obowiązku sprawozdawcy. 
Komisja postanowiła wpierw wysłuchać Frey- 
cineta co do postawionych przez ministra 
skarbu trudności technicznych i co do wynale- 
zienia/ źródeł dochodu na pokrycie uchwalo
nych wydatków, a potem dopiero poweźmie 
ostateczną decyzję.

Radykalna lewica Izby postanowiła ucze
stniczyć w niedzielnej manifestacji na grobie 
Baudina, umiarkowana lewica jest co do tego 
podzieloną. Z prowincji nadeszły do paryskiej 
Rady miejskiej liczne zgłoszenia się do udzia
łu w manifestacji, która ma być ogromną, 
jednakowoż nie przewidują żadnych niepo
rządków. Rząd przedsięwziął środki dla utrzy
mania porządku.

R zym  d. 29. listopada. Jak Tribuna 
donosi, zostali w Blidah w Algierze (obacz 
wczor. tel. z Algieru) robotnicy włoscy przez 
francuzkich i hiszpańskich wypędzeni. W ystą
piło wojsko francuzkie i strzelało do robotni
ków włoskich, z których jeduego zabiło a 
kilku zraniło.

R zym  d. 29. 1 sto pada. W Izbie po
słów interpelował Bonghi Crispiego, co się 
stało z ankietą, ustanowioną od r. 1881 dla 
zbadania nieprawidłowości w sprawie neapo- 
litańskiej (gdzie z kasy prowincjonalnej 6 
mil. franków zdefraudowano). Rząd zamiano
wał był niedawno temu komisję śledczą, któ
ra się tajemnicą okrywa; Bonghi żąda prze
to, aby sprawozdanie tej komisji ogłoszono a 
winnych ukarano. Minister prezydent odparł, 
że winni, jeżeli się ich wykryje, ukarani bę
dą. Bonghi domagał się dokładniejszej odpo
wiedzi, ale Crispi wziąwszy kapelusz wyszedł 
milczkiem, pomimo wołania B onghiego: „ależ 
poczekaj trochę!“

R zym  d. 29. listopada. Były minister 
Baccarini, objeżdżający ciągle jeszcze miasta 
Romanii, miał mowę w Russi, w której wy
powiedział nadzieję, że w najbliższej wojnie 
synowie Włoch nietylko bronić, ale także, 
jak daleko Alpy sięgają, uzupełnić ojczyznę 
będą umieli (tj. zabrać Francji Sabaudję i 
Niceę a Austrji Tyrol południowy, Istrję, 
Trjest i Dalmację).

R zym  d. 29. listopada. "W Izbie po
słów przedłożył wczoraj minister skarbu bu
dżet. Podane w dziennikach szczegóły o nad
zwyczajnych kredytach i o nowych podatkach 
nie znajdują się w budżecie. Preliminarz na 
rok 1889— 90 podaje podwyższenie dochodów
0 38 mil. lirów, zmniejszenie wydatków o 
60 mil., a pomimo podwyższenia etatu wojay
1 marynarki o 19 mil. i wstawienia wyda
tków na nowe budowy kolejowe, wynosi nie
dobór tylko półtora miliona franków.

Belgrad d. 29. listopada. Z powodu 
ciągle nadchodzących skarg na ograniczenie 
wolności wyborów zostały ukazem królewskim 
wszystkie dotychczasowe prawybory uznane 
za r aważne, i zarządzono nowe prawybory 
w ten sposób, że w każdym okręgu wybor
czym będz.3 trzech mężów zaufania, wysła
nych po jednemu z trzech stronnictw kraju, 
dla kontroli, czy wolność wyborów niu będzie 
naruszoną, Z tego powodu odroczono wybory 
powszechne, jak niemniej i otwarcie wielkiej 
skupczyny. Wybory odbędą się d. 16. gru
dnia, skupczyna zbierze się d. 23. grudnia.

W ie d e ń  dnia 29. listopada 1 g. 40 min. po
południu. Akcje kredytowe 304 '— . Akcje alpejskie 
Tow. górnioaego 43.78. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 299 50. Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 112.75. Akeje Unionfeanku 209 75. Akcje 
kolei Karola Ludwika 210*— . Akcje kolei Półno
cnej 244*— . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
100 75. Akcje kolei AlfSldzkiej — *— . Akcie kolei 
Państwowej 252*—. Akcje kolei Lw.-Czerń 208 50 
Akoje kolei węg.-północno-wschodniej 1 7 1 2 5  Losy 
komunalne wiedeńskie 144'— . Akcje Tow tureckiego 
94*50 Galio, oblig. indemniz. 104 50 Akcje kolei 
półn< cno-zachod. (Rt. B. Elbethal) 195 50. Losy re- 
gulaoji Cisy —.— . Akoje Banku dla krajów koron
nych 217 40 Akcje Bankrereinu 97 25 Rosyjski rubel 
papierowy 124*—. Losy prem. węg. — .— .

4*/to°/n Renta wspólna 8 1 7 7 . 5 °/0 renta austr. 
papier. 100 70. 4°/o renta austr. złota — *— . A0/ 0 
renta węg. złota — .— . 5 °/0 renta węg. papierowa 
91.95. Napoleondory — .— . Marki niem. 59 70

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 29. listopada. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za sztukę.
p łacą żądają

Kolej galic. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 208-50 212-— 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a. 207 50 211-— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 278-— 282'— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. — ■— 216-—

II. L isty  zastawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6•/„ • .  — —*—

„ „ „ 5*/, • • 99-75 100-75
gal. 5*/« wyl. 10"/, pŁ  102 9r 104—  

Banku krajowego 4‘/i*/ł lo»- w 51 1. . . **4-25 95 25
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5% • • 101—  102-—

„ kredyt, gal. ziem. 4°/0 • . • 94.75 95-75
„ kred. gal. ziem. 5%  los. w 37 1. 101—  102-—
„ kred. g. ziem 4%  los. w 41 >/, 1. 91-25 92-50
„ kredytowego gal. ziem. 4 '/.%

los. v. 52 1.............................  96.25 97-25
„ kred. gal. ziem . 4%  los. w 561. 90-— 91-50

TT1. L isty  dłużne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 3%  —•— 57-50
Gal. Z. kred. wł śc. (d. 5% ) 2>/,«/„ . . . —  *8—
Oeóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6%  los w 15 l a t ...........................— — —
IV. Obligi za 100 zł.

Indem nizacyjne gality. 5°/0 m. i . . .  104 — 105-—
Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. I. em. . 100-— 101.—
Pożyczka Krajowa z r. 1873 6%  w. a. . . 103-25 105 —
Pożyczka krajowa 1833 4 * / , % .............  93-— 94-—

V. Losy.
Losy m iasta Krakowa ................................ 22-— 24-—
Losy miasta S ta n i s ł a w o w a .....................83"— 35-—

V I. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ...............................   5.74 5 84
Dukat c e s a r s k i ...............................  5.75 5.85
Napoleondor . . . .   9"63 9.73
Półiiaperjał r o s y j s k i ......................  . 10-— -i .10
Bnbel rosyjski srebrny . . . . . .  1.36 1.48
Rubel rosyjski panierowy ................................. 1.23 1.25
100 marek n i e m i e c k i c h .........................  59-60 60-60
Srebro za 100 z ł r ...................................... • —-— —
Fupony w srebrze . . —-— —•—

P rzyjechali do L w ow a
dnia 29. listopada 1888 :

Hotel Angielski A. Biesiadzki z Kros ia. A. Łoku- 
i ciejowski z Łukawiey. M. Szymonowiez z Bybła. L. Cle- 
i mens ze Stanisławow a. J . M bller z Wadowic.

Hotel Kuhna Ks. J. Gangała z Hanowe. Dr. E. 
Zadurowicz z Mikołajowa. M. Bienezako-^a z Podbereża. 
Ks. P . Piskorski z Petrykow a. A. B ilińska z Kozowki. 
E. H aisig  z Sambora.

N a d ^ s S a n t ?
(Rubryka ta  nie pochodzi od redakcji, która ceł żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Dr. LESŁAW GLUZINSKI
po odbyciu kilkuletnich studjów 77

i w zakresie chorób gardła i płuc
na klinikach prof. Schwettera, Stoerka i Bambergera 

we W iedniu, 09iadł we Lwowie.
M ieszka |  u l ic a  W a ło w a  1. 1 4 ,  I .  p l e t r e

Przyjmuje chorych od godziny 3 do 5 po południu.

D r . J a n  R o s n e r
lekarz chorób kobiecych i  akuszer 

powrócił. es
M ie sz k a : u l i c a  W a ł o w a  1. 11.

P o r a ,  w której jesteśm y, powoduje skazy 
i oszpecenie powłoki ciała , skóra stuje się s in ą ,  

s u c h ą  i  p ę k a ją c ą . Dla u n -  
knienia tego, nale ty  używać 
ciągle do tw arzy i do rąk  pro- 

■v>x duktów zwanych C rń m e 81- 
m o n , P n d r  ry ż o w y  i M y d ło  

S im o n a . W ym agać podpisn: S i
mon, ul. de Provence, 36, w P a
ryżu. W e Lwowie w aptekach 
pp. M iko lascba , Wewiórskiego i 
w składach perfum  i u fryzje
rów. 72—2

Nakładem drukami Filiera i Spółki
wyszedł już z druku

KALEHDARZ
111

n a  r o k  1 8 8 9
i jest flo nabycia we ws/pstM Księgarniach.

Główny skład i ekspedycja 68

w drukarni Pillera i Spółki.

Do dzisiejszego num eru dołączamy dla 
wszystkich naszych Szanownych prenum eratorów 
prospekt „ P r z e w o d n ik a  g a l ic y js k ie g o a i in
nych nakładów księgarni K . B a r to s z e w ic z a  w  
K ra k o w ie .

P o cią g i k o lejow e.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. oaździernika 1888.)

1bud p, 1
ej'-*- o jfg  i P ociąg

Do Lwowa przychodzą:
’5  ó ,--o  (T> 3  Ł, c  ^ s lo  |

osobowy

Z K r a k o w a ................................. 4 03 850 S 38
Z P o d w o ło c z y s k ...................... 2-20 3  151
Z Podwołoczysk na Podzamcze 2 08 2-38 g.
r/  Czerniowiec . . 8 0 0 6-4T •  ]

Z Zwardonia, Chyrowa, S try ja
Stanisławow a i H usiatyna 340

Z Zwardonia, Chyrowa, S try ja 8 26
Z Chyrowa, S tryja, H nsiatyna

i Ł a w o czn eg o ...................... 1-35
Z Bełżca (Tomaszowa) . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do K rakow a................................. 2*23 4  2 0 7-20
Do P o dw o łoczysk ..................... 4-11 9.52 ►d

Do Podwołoczysk z Podzamcza 4 2? 1023 B
Do Czerniowiec . . i> 20 9-50 a>

Do S tryja, Chyrowa- Zagórza,
Zwardonia i Ławocznego . 10-35

Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 8 1 0
Do S tryja, Zagórza i Ławoczn. 5-20
Do Bełżca (Tomaszowa) . .
Przychodzą do Stanisław ow a:
Ze L w o w a ................................ 12 25 30 403

Odchodzą ze Stanisławowa:
Do Lwowa ................................ 4-52 4'OG 5-05

7-49 

4* 0 8  

12 4 6
Uwaga: Godziny drukowane gr ibem i liczb am i, oznacza

ją  porę nocną od godziny 6 wif £*ór do 5 ,min. 59 rano.

SL 
7-15 
7*w„ 
6*22

5 3 5
i 10-10

8-30
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i E. MACHAYSKIEGO
w e L w ow ie, p lac  illarjacki

gmachu Banka hipotecznego, vis-ft-vis hotelu George’a
pol.ca

najmodniejsze konfekcje
d la  d a m  — to j . s t :

Staniki Jersey w różnych kolorach, 
począwszy od z/. 4-50, oraz nowo
modne bluzy jedwabne i trykot. 

Paletociki z różnych modnych an
gielskich materjf^ów, oraz z ma- 
te rji tr ico t od i ł r .  12.

Rotundy z angielskich m aterjałów  
od złr. 22, z futrem  od złr. 45. 

Dolmany i płaszcze c ang elikieh

w

>1
1
i 1►5
ISi

Znakomitą Jesienną

BRYNDZĘ
liptawską 1825

peleca handel

Hi. Markiewicza
w e L w o w ie , w r y n k u  1. 42.

m aterjałów  w wielkimmodnych 
wyberze.

S pódniczk i ciepłe dla dam wełniane 
i jedwabne od złr. 4 50 

K apelusze d am sk ie  filcowe i a k sa -  
m itne w różnych kolorach po 5 50.

C zapeczki damskie futrzane po zlr.
6 i wyżej

Chustki włóczkowe od złr. 1-50.
Okrycia balowe najm odniejsze od 

z łr 12 do 50.
Echarpes i chusteczki sznelowe je 
dwabne w nowych kolorach po złr.
3, 4, 6, 8 50, 1C ">0, 14 50.

Gorsety parysk i. po złr C'50.
Najnowsze kołnierze tnzin po 8 złr 
Koszule białe pięknie odrobione po 

złr. 2 50.
M ankiety pe i ł r .  5 za tnzin.
Pończochy francusk i. kolorowe fil 

d’eooaie we w izy itk ich  najnow
szych kolorach i jedwabne od 
*łr 1-50.

Skarpetki angielski* fil d’ecosge weł
niane i jedw abne tuzin po złr. 7,
8, 9 i t d.

K a fta n ik i fil d’ecoise w ełniane, po- 
czi, rsLiy od 1 *łr. do najlepszych 
jedwabnych.

B ielizna  Ja g e ra -
En-tout-cas po złr. 5-5U, 6-50 i t. d 
P asole angielskie Jedwabne, nowe
go systemu po złr. 6 50, 7, 8 i t d .

W ielki w ybór n a jm odn ie jszych  w a 
c h la rz y  po zł. 1, 1-50, 2, 3 do naj
bogatszych z piór stru tieh .

Po powrocie z zagranicy M agazyn został

Kapelusze męskie filcowe najnowsze
go fasonu , czarne brązowe i po
pielate po złr. 4 i r .

Kapelusze składane atłas, po zł. 10. 
Cylindry Habiga po z łr 9. 
Rękawiczki męskie, znane z dobrtgo 

gatunku po złr. 1-30, 1 80 i t  d. 
Rękawiczki damskie o 3, 5 i 10 gu

zikach po złr. 1-40 i 1-50.
Chustki batystowe, płócienne . fu

larowe, pó ł tuziua z łr . 3, 4 do 
najcieńszych

Płaszcze gumowe W stterproof i re- 
vcrsible suknem pokryte po złr 
15, 16, 17 i t  d.

Pledy, szale i kołdry angielskie, no
r ę  wżery po złr. 10, ,n  14, 16 itd. 

Szale hymalaya angielskie i małe 
modne pledy dla dam sd z łr 6. 

Kufry torby i necesairy do podróży 
w wielkim wyborze.

Wielki wybór najmodniejszych 
krawat.

Kalosze angielskie męskie i damskie. 
Kamasze skórzane i W att.rp ro o f an
gielskie do polowania i konnej 
jazdy.

Kamizelki do podróży i polowania. 
Lornety te tra lne  i polne od z łr. 6. 
Albumy i ramki do fotografij. 
Szczotki wszelkiego redzaju , grze
bienie i lustsrka.

Scyzoryki, nożyczki i brzytwy an
gielskie.

Wielki skład prawdziwej perfumerji 
F ran cn sk leJ  i  A ngielskiej

ty lk o  z fab ry k  ren o m o w an y ch  za g ran ic ą .

Wielki wybór biżuterji francuskiej. 

SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ
po cnt. 50, złr. 1, i 50 i 3.

HERBATA Souohong
li  w jednym  ale bardzo dobrym 

gatunku pół kilo 4 złr. 
W yroby z b ronzu  , po rcelany , 

m a jo lik i , szk ła  d rzew a i skóry
w  w ie lk im  w yborze.

I
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i

zaopatrzony

w  b a r d z o  w i e l k ą  i loś 'ć  n o w o ś c i
prawie w każdym artykule. 2055 

Oeny niższe Jak d aw n ie j, b a rd zo  p rz y s tę p n e .
Zamówienia zamiejscowe nsknteczniają się odw rotną pocztą.

Najlepsze Czernidło

n a  c a le m  1868 ś w ie c ie .

St. Fernolendt
■ w  T *7"ied .:n .iV L *

za pomocą ' ego ezernidia otrzym uje 
się w jsdnsj chwili bez natężsnia naj- 
■iękniejozy połysk, n is psuje ons skó

ry ale nadaje jej wielką irwałośó. 
D ostan ie  p raw ie  we w szystk ich  h an 
dlach m onarchU  au s tro -w ęg ie rsk ie j. 
jta~ ~  Z pewodu wieln bezwartościo
wych naśladowań, uprasza się Szao. 
Publiczność, aby wyraźnie żądała wy
robu F e rn o len d ta  i tylko ton jako 
prawdziwy uznawała, który posiada 

powyższą markę i moje nazwiska 
S t. F e rn o len d t.
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w worecz 

Santos żó łta  pospolita 
Domingo blada 
P o rto rico  zielona dobia 
Kuba zielona bardzo dobra 
L ag u ay ra  bardzo dobra 
Ceylon p lan tacy jna , drobna 

„ „ gruboziarnista
„ pw łow a 

Ja w a  złotaw a arom atyczna 
H oka arabska silna 
St. Jag o  zielona najprzedniejsza

H A N D E L

1  St. Markiewicza

w doborowych 
gatnnkacb pole
cam najtaniej i 
rozsełam fr*  n c  o 

woreczkach 5-kilowych
zł 8 — 

.  840
„ » . -  
,  9.60 

10 - -  

10.40 
10 80 
10.80 
10.80 
10.80 
11.20

1449

I

U H  I H K A T O W I C Z
p o l e c a

wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne

odszczególnione 10 medalami zasługi i f  dyplomami usuania.

Woda atefcka,

Olejek chino-taninowy.
flaszki można spostrzod i ikutok. — Cena 1 zł. 20 et.

Esencja miętowa do płukania ust,
rzeżw iająceg. smaku i zapaehu, bardzo korzystnie w p ły w a n a  dz ią s ła  
1 zęby  — F lakon  50 ot.

Proszek roślinno - alkaliczny, 1 'a r S .?
białośó, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów

ORIENT ALINA (pudr płynny)
nadaje tw arzy piękną i przyjem ną białeśó, odświeża płeć i konserwuje. 

Cena 1 z łr ., gąbeczka 10 et.

B ia łe  i p iękne ręce  11
otrzym uje się po k i l k u r a z e w e m  n a t a r c i a

K R E M E M  R O Ś L IN N Y M
słoik 80 centów 377

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla w ydelikatn ienia zgrabiałego naskórka. Pudełko 25 ot.

Proszek do czyszczenia paznogci
dla nadania białeżei, różowego odoienia i pięknego połyskn. 

Pndełke 25 et.

Nabyć m ożna wa L W O W IE  w sklepach w ła m jc b : ul. Koper
n ik a  1.3, i u lica H alicka  róg W ałow ej. W  KRA K O W IE Sukiennice 
1. 80. W CZEBNIOW CACH K yaek 1. 2. oraz we wszystkich 

pierw szorzędnych sklepach i aptekach.

» q o g o c

we Lwowie, w Rynku I. 42.

foliwę do maszyn,
Smarowidło do osi

1 Cement, Gips, Ter
Dektnry d0 dachów 
poleca taniej ja k  wszędzie

ALOJZY HUBNER
L W Ó W .

P r e m i o w a n a  

n a  w y s ta w a c h  ś w ia to w y c h

Londyn 1862, 
Paryż 1867, 
Wiedeń '873, 
Paryż 1878.m

żądanej objętości do fabrykacji 
w aty lub kołder bardzo tanio, 
w każdej ilości do nabycia. Ma 
jący chęć kupna zechcą nadesłać 
swój adres pod znakiem : „W. 
O. 2094. Haasenstein & Vo- 

gler (Otto Maas)  W iedeń11.
2096

FORTE PIANY NA RATY 
we W IEDNIU i na PROW INCJI. 

KONCERTOWE, 1ALONOWE i KRÓT
KIE także pianina z fabryki znanej fir 
my eksportowej G etfried Crainer, Wilh. 
Majer we Wiedniu od zł. 380, 400, 450, 
500, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in- 
nyoh firm zł. 230 de 350 zł. P i a n i n o  
od 350 zł. do 600 zł. 1069
ClaTier - V erscbleiss u. Leih-A ustalt A 
Thierfelder, Wiedeń V II. Burggasse 71.

I I

| Oryginalne prof. dr. Jagera
wyroby po cenach fabrycznych 

Iz najszlachetniejszej wełny, z a 
lecane dla osób wątłego zdro
wia , łatwo się przeziębiających 
Keszule £ S I
Kaftaniki ^  65
Kalesony I majtki 
Skarpetki i pończochy 

| Ogrzewacze na żołądek 
Kamasze

| Staniki włóczkowe do noszenia 
po sukni, z rękawam i 1 bez,

poleca 1937
handel płócien i bielizny

I J A N A  R I E D L A

I

we L w ow ie.l 
'■ ■■■■■ ■

Darowuję
każdemu, kto się tylko do mnis zgłosi 
za samą cenę roboty tj. za ni skończenie 

niską kwotę

z ł r .  6 _5 0
gruby, ciepły, stebntwauy, z kóinierzsm  

jedwabnym całkiem  got»vy

P A Ł E T O T
z wybornego sukna, prawdziwie nie do 
zniszczenia, każdej szerokości i długości 

Do tej rozsprzedaży po cenie niepra- 
ktykowanej dotąd zniewala mnie zwinię
cie wszystkich moich filij, a każdy powi
nien z tego skorzystaó i nadscłając m iarę 
szerokości piersi uczyniś zamówienie, 
któro załatw ię natychm iast sa pobraniem 
pocztowem. Drugi raz nie zdarzy się 
podobna sposobność. — W ył cznie tylko 

w znanej fabryce sukień 
S. S T E R N , Wien II. K raftgasss 3.

drzwi 5. 2099

REALNO ŚĆ i
80 morgów z bndynkami i zasiewami 
fjpr J e s t  do sp rz e d a n ia
ped lit A. N post rcst Grybóz

R e a l n o ś ć
z w o lu e j r ę k i  do  s p rz e d a n ia

przy ulicy
C horąiczyznn Nr. 19 .

Wiadomość tamż» 3010

Choroby piersiowe jaki',ko1wiek by
były, nicwyjmiijąe najtruUm '<zych wy
padków, leczę za pomocą metody, k tórą 
na samym sobie sprav..Izlłeui, a na co po- 
s adarn wiele dowodów sprawdzonych 
przez odnośną władzę. Opis cierpienia z 
dodatkism  czy nogi zimne do: P. Weid- 
hass. Drezno Reissigerstr. 42. I.

3008

K o rzy s tn y  zarobek
złr. 100 -300 może zarobić katdy, zaj- 
m sjąc się sprzedażą losów na rozpłatę. 
a te na podstawie prawnie dozwolonych 
kwitów ratalnych. Zgłaszać się do : ..Bank 
& W ecliselgeschiift d e r  A dm in istra tion  

d e r  M ERCUR S. Politz.er. 2076 
B udapeszt — D oroteagasse 12.

Drobne Ogłoszenia.
P o  c e u c le  o d  w y ra z u .

W IE Ś  Dalessowa w powiecie Horodeń- 
skim je s t do wydzierżawienia. — Bliż

szej wiudomości udziela właściciel W. 8. 
w Srodopolcach poczta Radziechów. 66

W IE Ś  w Złoczowskiem 2 5 morgów 
obszarn z budynkami, propinacją i 

młynem do sprzeda ia. Bliższ;. wiadomość 
udzieli Teofil Dziembowski w Sassowie.

BYBY sztukowe dostać można w żąda
nej ilości ze spustu  w Knichyniozach, 

poczta w miejscu, po oenie: karp 55 c t., 
szczupak 50, lin 45, okoń ;-:£ą cent. za je 
den funt fran ;o  pocztą. 62

Wystaia Fotopłastfczna
D Z IE Ł  SZTU K I

U lic a  H e tm a ń s k a  4 . I .  p ię t ro
Od 29. listopada do 1. grudnia włącznie

I K O L ^ I I S r i D T ^ .
Otwarta od 9 rano d« 9 wieczór.

Wstęp 20 c en tó w .  3004 
Od 2 do 8. grudnia w lą c zD ie

P a ła c e  L u d w ik a  B a w a rsk ie g o .

L. 1089/42.

OGŁOSZENIE.
Niniejseem podaje się do publicznej wiadomości, że kasa 

szczędności król. miasta Kołomyi uchwaliła obuiżyć stopę pro
centową od 1. styczuia r. 1889 a to-, a) przy wkładkach wyżoj 
dwóch tysięcy złr. z 5 %  f l/s zarządzając oprocentowanie 
wszystkich wkładek od duia następnego, w którem wkładka włu- 
żoną została aż do duia poprzedzającego wyjęcie wkładki.

b) przy zastawach na papiery wartościowe i monety z 7°/0 
na 6% . c) przy pożyczkach hipotecznych po dniu 1. stycznia 
1889 uchwalonych z 7 °/0 na 6%  % względnie przy hipote
kach wolnych od podatku z 8 %  »a 7Va, zaś przy takich sa
mych pożyczkach nad 5 .000  złr. z 7 °/0 na 6 °/0, względnie 
przy hipotekach wolnych od podatku i  8 %  na 7 */0 od sta.

% Dyrekcji Kasy oszczędności król. miasta Kołomyi.
Bnia 27. listopada 1888.

HANDEL

Płócien i Bielizny | 
JANA RIEDLA

w e L w o w ie

poieo» najtaniej własnego wyrobu

K O S Z U L E  t a lo n o w e  |
po *S 1-60, 2, 2 25, 2-.' 0. i 3-—

|KOSZULE z jednym, dworni i trzem a] 
guzikami w przodzie zł. 2-50,

| KOSZ ULE z pików.mi p rzodam i, | 
białe i kolorowe zł. 2-50 i 2 75.1 

|K 09Z U L E  nocne pe zł. 1 75, 2, ozdo-[ 
bioue na wzór ukraińskich 

po zł. 2-40, 2 60 i 3.

K A L E S O N Y
po zł. 1, 1 20, 1-30, i 65 i 180. 

[KOŁNIERZE tnzin po 2'40 i 2 80. 
MANKIETY tnzin pe zł. 4 i 4- 0 

| CHUSTKI p łó iieo .e , tuzin po zł. v 4 0 ,|

K r a w a t y
w aajwiękizym wyberze. 

Zamówienia z prew incji wykonuje]
■ ię na jita rann ie j. 2047

I

I f c T a ,  S O Z C 3 T L

E L A S T Y C Z N E  W A Ł E C Z K I
do zao p a try w an ia  okien  i  d rzw i, najlepszy  i na jtań szy  środek  do ochro 

n ien ia  się od p rzec iąg u  o raz  G iP S  i K IT  do o k ie n ,
dalej do polow ania:

Śrut, Lotki, Kule I Kapsle,
Uniwersalne sm arowidło nieprzem a

kalne na bnty  , 
sm arowidło podeszw ochronne,

K O R I O S O T
kauczukowe, nieprzem akalne, połysku

jące, czarne smarowidło na skóry.
Tran rybi na skóry  
TŁ U SZC Z do BRONI

Podeszwy konopne, filców# i korkowe, 
Płaszcze gumowe nieprzem akalne,

następni :

z ł y k a  k o k o so w eg o ,
szczo tk o w e ,
p le c io n e ,
z ł y k a  a lo eso w eg o  

i  m a n i l la ,  
ż e la z n e  , 
s ło m ia n e .

1956
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Szczotki do przedpokojów.

poi. c a :

JÓZEF H A N K E
L w ó w , R y n e k  1. 38 p o d  „ C z a rn y m  P s e m “ .

.numndlll |llll S M lI (LNU]
z najlepszej ezystej wełny w naturalnych kolorach : bronzowym, popielatym

i czarnym.
Lekki płaszez z k a n s i o n s m ................................................... z łr. 7 -

„ „ d e  pelow asia lub podróży i  kapiszonem złr. 10-50
„ „ t. zw. K aiaerm autsl lub zarzu tka  . . . „ 12--

Wyboray menżykow, eiepło podszyty ..........................   16 — do 22
S tyryjskie S a e o o .................................................................................10—  „ 20
Całe ubranie m ę z k i e ................................................................. „ 2 6 - — „ 3 0
D am ski p ła szezy k  In b  p a l t o ................................................. „ 10 — „ 20

N ie p rz e m a k a ln e  k a p e lu s z e  z  g u n i  (L o d e n ) .
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci od z łr . 2 50 do złr. 4.

W iiy ttk ie  gatuuki gan i dla mężczyzn i ko b ie t — tudzież zmodernizowaną 
ganię (Lodon) w yieła w m etrach lub w gotowych ubraniach szybko i aku- 

ra tn ie  za zaliczką pocztową 
J O H A N N  G U N Z B E R G  w  G r a c n  ( S t y r j a ) .  1872

umm
Zakład wodoleczniczy

Dr. CHRAMCA
na listopad, grudziefi 

i zimowe miesiące 
cen y zniżone.

Skład ces. król. uprzyw. Fabryki

Ud. Oberleithnera Xynów
• w e  L w o w i e  ,  p l a , C  l v £ a , r j a . c ł c i  S .  kamienica księcia Ponióskiego

s p r z e d l a j ©
pod gwarancją z m aterjału fabryki Benedykta Schrolla Syna

KOSZULE MĘSKIE salonowe
(e ochronną m arką) sztuka złr. 2, 2'50, 3, 3 25.

KOŁNIERZE tuzin zł. 2-60, MANKIETY tuzin zł. 4-80, KALE
SONY od złr. T10, 1-40, 1-80 do 2-25 i t. p.

Pończochy, Skarpetki, Barchany, Piki, Dymki, Prześcieradła, Płaszcze
i Ręczniki do kąpieli etc.

Cenniki fabryczne na żądanie franco.

Największy wy:or 
Ł a t a r ń

•u.

ALOJZEGO HOBNERA
L w ó w

ulica Karola Ludwika 13.
1913

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885

w y d a j e 1374

ASTENATT KASOWE
4°|0 z 30-dniowem wypowiedzeniem 
5°|0 z 90-dniowem wypowiedzeniem

Dyrekcja*Przedruk nie będzie opłacony.

CERATY na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (lino leum ), gurty 

i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej

St. Wyszyńska
H j - w ó - w ,  - u J - i c a ,  © r n c i i a / r i s l s a ,  1 . 2 6 .

Wydawca i odpowiedzialay redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A).


